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Przemówienie E. Gierka na spotkaniu 1. aktyw~ robotniaym Sosnowca 

RBalizac ja naszych wielkich celów 
c 

,, ol t 
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się 29 bm. z a­

ktywem robotniczym sosnowieckiej organizacji padyjnej. Na 
spotkaniu tym - podobnie jak na wielu odbywających się obec­
nie w całym kraju z udziałem delegatóll\I na I Krajową Konfe­
re11oję PZPR - dyskutowano nad problemami najskuteczniej­
szej realizacji uchwały VI Zjazdu I postanowień Krajowej Kon­
ferencji. 

złowych problemów krajowych jak 
też sytuacji międzynarodowej. 

W godzinach. popoludniO\.yych 
E. Gierek wziął udział w , spot­
kaniu z aktywem robotniczym 
Sosnowca, które odbyło się pod 

(Dailszy oie,g na str. 2) 

. Załogi dyskululq nad z..._laml wylyatnynd przez I Krojowq KonlereJ1cję Partyjną 

Nie poprźestawać na do.hrym 

W l6d:!lkieb 'takladach )>racy w daLuym ciągu 
odbywają się zebrania sprawo-zdawCtlle organi.zacji 
partyjnych, pod<JZas których ocenia &tę wyniki 
pracy partyjnej i re-zultaty gospodarare p!IUd­
slębiorstw. Ustala się także kierunki dtziałania i 
plany na bliższą i dalszą pn:ysdość. Punktem 
wyjścia do wytycrz.an.!a zadań są re.zoluc.je I Kra­
jowej Konferencji Partyjnej. W zebraniach uC"i"e-

Jak wynika z przedłożonych 
podczas zebrania sprawozdań, wy­
dzial „Malimo" dobrze wywiązuje 
się ze swych zadań. Swiadlcz.y o 
tym wzrost wydajności pracy, a 
co za tym idzie - systematycz­
ny wzrost produkcji, coraz lepsze 
wykorzystanie czasu. polepszająca 
się jakość wyrobów, a także 
zmniejszające się z.u.życie surow­
ców. Dz;ieje się tak dzięki ofiar­
nej pracy ca!ej załogi wydziału. 
Niemałą rolę odgrywa in.spir-ator­
ska dzialabność organizacji partyj­
itej, O roli tej mówi! m. in. Hen­
r ·k DankowskJ, podając jako 
przykład pomyślne pokonanie 
trudno,$ci, jakie wyłonily się w 
tym miesiącu w realizacji planu 
prodUikcy jnego. 

I 
1tniQZJ1 delegaci na Konlere,neję i przedstawfoiele 
kierownictwa łódzkiej instancji partyjnej. Proble­
matyka go.spodarcrz:a, a ściślej - wyndki i zada­
nia w dtziledzinie produkcji stanowiły pmedmlot 
ciy>skusJi w e-zasie W<l'Lorajstiego zebrania Grgand­
-zaeji partyjnej wydziału „Malimo" w ZPB im, 
S. Kunfokiego „Maltex". W zebrani·u uca.es,tniozył 
II sekretarz KL PZPR - Kazimiero: Lukam:ewsld· 

Sporo uwagi poświęcono omó­
wieniu zadań na przyszłość. Dla 
wydziału takim zadaniem będzie 
szybkie osiągnięcie pełnej zdolno­
ści prodlukcyjnej w nowym od-

Na zdjęciu: powitanie na lotnisku w Pradze. Z prawej H. Ja­
telefoto blo6skl, z lewej L. Svoboda. CAF Urbanek 

(Dailszy ciąg nia stJr. 2) 

Spotkanie poprzedziła wizyta Ed­
warda Gierka w Komitecie Zakła­
dowym PZPR Kopalni „Sosno­
wiec". I sekretarz KC - . jak wia­
domo - jest członkiem tej orga­
nizacji partyjnej. 

w dziedzinie dalszego wzrostu wy­
dobycia węgla, dzięki wzrostowi 
wydajności pracy, przedstawiono 
także przedsię~zięcia w zakresie · 
dalszej poprawy warunków socjal­
no-bytowych załogi. 

S·p.riyjojqce warunki 
przewodniczqcego Rady Poństwa PRL 

H. Jabłońskiego w CSRS 
Górnicy poinformowali E. Gier­

ka o praktycznej realizacji uchwa­
ły VI Zjazdu oraz zamierzeniach 

Edward Gierek interesował się 
warunkami pracy J. bytu załogi, od­
owiadiłł na p,Ytania dot;r,czące wę-

dla- wzmocnienia powiązań gospodarczych 

Pierwsze spotkanie oficerów między Polską i Francją 
egipskich • 

1 
i- 29 bm. zakończyły się • 1 k• Il w Warszawie obrady I lzrae S le . ' sesji Międzyrządowej Ko-

misji d/s Polsko - Fran-

Ili~ 
Cały pierwszy rzut nadzwyczajnych all zbrojnych ONZ zna­

lazł się w poniedziałek w Eglp cle, a część Jego jednostek za­
jęła Już pozycje w rejonach niedawnych walk, aby czuwać nad 
broni. . 

cuskiej Współpracy Go­
spodarczej. Delegacji pol­
skie.i uczestniczącej w o­
bradacb przewodniczył 
wic11prezes Rady l\fini­
strów, przewodniczący 
KomisJi Planowania przy 
Rad:i!le Ministrów, Mie­
czysław Jagielski. zaś de­
legii.cJI francuskiej - mi­
nłsttt guspodarkl \ fhlan­
s6w Valery Gl~card 

Na frontach syryjsko-Jzraelskim I 
egipsko-lzraelskJm panował spokój. w 

lilii 
------łłIBSIE 
Dziś 303 dzień roku. Rłodce 

wzeszło o godz. 6,27, zajdzie 
zaś o 16.12. 

Przemysław, Zenobia 
l Edmund. , 

przewiduje dla Lodzi I woJe­
wództwa łódzkiego następującą 
pogodę: 

zachmurzenie dute miejscami 

związku z zerwaniem stosunków · dy­
plomatycznych z Tel-Awiwem przez 
Gabon, Ghanę I Senegal, obserwato­
rzy zwracają uwagę na rosnącą i.Lo­
lację Izraela w świecie. 

W Egipcie pnebywa obJ?cnle około 
600 tolnier:r.y wo1sk ONZ - Finów, 
szwMów I Austi"~aków. Finowie ob­
sadzili linię przerwania ognia na po­
łudniowym odclnl<u frontu sueskie­
go, a Szwedzi ńa odclnku środko­
wym - w rejonie Ismam. O~cin­
ka północnego, najspokojniejszego, 
postanowiono na razie nie obsadzać 
sllamJ ONZ 

Na prośbę sekretarza generalnego 
ONZ, Kurta Waldheima, Finlandia I 
Szwecja mają powiększyć swoje 
kontyngenty · na Bliskim wschodzie. 

D'Estaing. 
Tego dnia minister 

spraw zagranicz11.ych Ste­
fan Olszowski spotkał się 
z ministrem gos„odarkl i 
finansów Franr~ z Vale­
ry'm Giscard D Estalng. 

W czasie rozmowy po­
ruszono problematykę 
dwustronnych stosunków 
I współpracy politycznej 
oraz gospodarczej między Polską a 
Francją. jak również niektóre spra­
wy z zakresu problematyki ogólno­
europejskie.I będące.i w sferze za­
interesnwal'ia obu kra.1ów. Roz!!>o­
wa upłynęła w atmosferze przy.ta­
clelsldeJ I wzajemnego zrozumienia. 

Wojska ONZ na Bllsk!.n Wscho­
dzie mają Uczyć ogółem 7 tys. żoł­
nierzy. Kurt Waldheim prowadzi 
obecnie w Nowym ,rorltu .konsulta­
cje, aby zgodnie z przyji:tą przez 
Radę Bezpieczeństwa zasadą spra­
wiedliwej reprezentacji geograficz­
nej ustalić, z Jakich krajów pocho­
dzić mają pozostałe jednostki nad­
zwyczajnych sil zbrojnych ONZ. w 
poniedziałek Waldheim zapropono- Opublikowano także komunikat 
wal włączenie do wojsk ONZ dla 1 końcowy, w którym stwierdza się, 
Bliskiego Wschodu grup żołnierzy I że nastąpi! znaczny rozwój wspól-
irlandzklch l kanadyj~kich. pracy gospodarczej między obu 

Na froncie syryjsko-izraelskim nie . . · . 
notowano w poniedziałek naruszeń kraiami. Z satysfakcią odnotowa­
zawleszenla broni. · no także zawarcie w ostatnich 

W obecności przedstawiciela OŃZ 

czny, informatyka, budownictwo o­
krętowe i wyposażenie statków. 

Aby jeszcze bardziej pogłębić 
rozwój polsko-francuskiej współ­
pracy gospodar"zej i przemysłowej, 
rząd francuski gotów jest powię­
kszyć globalną kwotę ułatwień fi­
nansowych, uzgodnionych przy spo­
sobności zawarcia układu z dnia 
5. 10. 1972 r„ jeśli zajdzie taka po­
trzeba ze względu na wartość za­
wieranych kontraktów. 

~ I 
29 BM. W GODZINACH PRZEDPOLUDNIOWYCH - NA 

ZAPROSZENIE PREZYDENTA CSRS, LUDVIKA SVOBODY -
PRZYBYL DO PRAGI . Z PRZYJACIELSKĄ WIZYTĄ PRZE­
WODNICZĄC!_,_!tADY PAŃSTWA PRL, PROF. DR HENRYK 
JABLONSKI wnAZ Z OSOBAMI TOWARZYSZĄCYMI. 

Przewodniczącego Rady Państwa I tyC1Z11ego KC PZPR przewodnlC<11ące­
Henryka Jabłońskiego, członka Biu- go Rady Państwa PRL H. Ja•bloń• 
ra Politycznego, sekretarza KC sklego, kt~remu towarzyszył m. In, 
PZPR F i zk S 1 h . . F. Szlachcic. - ranc s a z ac .~1ca 1 ze strony czechoslowaok!ej w spot• 
pozostałych członków delegaci1 ser- kaniu u-ozestniczyli m. In c:złonkoWie 
decznie witają: prezydent CSRS - Prezydium KC KPCz i. Sztrougal, 
Ludvik Svoboda, premier rządu V. Bilak i J. Kempny. 
CSRS Lubomir Sztrougal, członko- W toku spotkania ohU;stronnie w:i;• 
wie Prezydium KC KPCz. soko oceniono r~z:v~j .1 mnacniaf!-Ie 

Kompania honorowa Czechosło- stoo1;1nków P~YJazm i .braterskiej 
. . . „ . . wspołpracy między PZPR 1 KPCz o· 

wac}t1eJ Armu. Lu~owe~ -pre~entuie raz między PRL 1 CSRS ora;z o.mó­
b~on, Rozlegają Sill dz~i~k1 bym- wlono motllwośc! ich dal~zego pogłę• 
now panstwowycł\ P<>lski 1 Czecho- blanl:i. w Interesie narodów ob11 k.ra­
slowacii. Na cześć orzewodniczące- jów, a także umacniania jedności 
go Rady Państwa PRL zostaje od- krajów mipólnoty soc.)alistyQDej, 
danych 21 salw artyleryjskich. Wymieniono równ!ez poglądy na 

Po powitaniu na lotnisku H. Ja- niektóre problemy aktualnej sytua.cji 
błoński udał się do swojej rezy- mlę<1eynarodowej. . 
dencji _ praskiego zamku Następnie przewocln1".zą<;Y Rady 

· Pafistwa PRL H. Jabtonski wra..z z 
Przewodniczący Rady Państwa towan;y~ącyml mu osobistościami 

PRL złożył następnie wizytę pre- llło'.iyl wieniec z biało-czerwonych goź· 
zydentowi Ludvikowi Svobodzie. dUków pod P~mniklem Nieznanego 
V' se' dPr7nC'; .„,,...,, 0 wiP [,. Svoho- Zol:nler-za na Z1zkov!e w Pradze, 
da wyraził radość, it przewodniczą- w godzlńach wieczornych na Zam­
cy Rady Państwa PRL przyjął za- ku Praskim rozpoczęły się rozmowy 
proszenie do odwiedzenia Czecho- między przewodniczącym Rady Pań­
slowacji. stwa PRL prof. dr Henrykiem Jab· 

H. Jabłoński podziękował z kolei łońskim a prezydentem CSRS Lud• 
za zaproszenie podkreślając, że je- vlklem Svobodą. 
go wizyta w Czechosłowacji będzie Bezpośrednio po rozmowach odby-

k · d · l d • la, się na Zamku Praskim uroczy· 
o azJą o wymiany pog ą ow na stość dekoracji członka Biura Poli-
aktualne problemy i stanie się wy- tycznego KC PZPR, przewodniczące­
razem czechoslowacko - polskiej go Rady Państwa PRL prof. dr 
przyjaźni. Henryka Jabłońskiego Orderem Bla• 

W godzinach popołudniowych se- lego Lwa I klasy. 
kretarL genera.Iny KC KPCz Gustav Dekoracji dokonał prezydent CS):tS 
Husak przyJl\ł młonka Biura Poli· Ludvik Svoboda. 

opady mżawki I deszczu, spo­
dziewane większe przejaśnienia, 
możliwe przymrozki. Temperatu­
ra · minimalna w granicach Z-4 
st. c, maksymalna 6 do B at. c. 
Wiatry umiarkowane w c1uu 
dnia dość silne z kierunków za­
chodnich. Jutro motliwe przelot 
ne deszcze, temperatura minimal 
na w pobliżu O st. c, maksy­
malna ok. 6 st. c. 

odbyło filę w niedzielę spotkanie 
oficerów egipskich i izraelskich. 
Kierownik biura informacyjnego 
ONZ w Kairze, Ąl! Chalil, komuni­
kując o tym spotkaniu, nie powie­
dział gdzie ono nastąpiło I nie wy­
mlenll nazwisk jego uczestników. 

miesiącach szcze~ólnie ważnych dla 
gospodarki Polski i Francji kon­
traktów w dziedzinie kooperacji 
przemysłowej. Równocześnie obie 
delegacje stwierdzily. że 10-letni 
układ o rozwoju współpracy pod­
pisany w październiku 1972 r. sprzy­
ja przyspieszeniu tempa rozwoju 
polsko-francuskich stosunków go­
spodarczych Obie strony podkre­
śliły, że do rozwoju tego przyczy­
nia się również wieloplaszczyzno­
wy wzrost polskiej ~osoodarki. co 
stwarza warunki sprzyjaiace wzmo­
cnieniu powiązań między Polską 
a Francją. 

DRUGA PŁASZCZYZNA DIALOGU 
Ciśnienie o godz. 21 wynosiło 
7ł9 mm. 

19-19 - Rada M!nistr-Ow 
chwaliła „Księgę górniczą". 

1953 ..,.. Zm. Imre Kalman 
węgierski kompozytor. 

- Nigdy nie robi się te.-o. 
co się chce roltić. 

- Na szczę ·foie! 

Nie bt:dzlesz mnie chyba w 
tak" pogodę ci2'gnęla do Urzę­
du Stanu CY"filnego !„. 

. ' 
t. •' 

Spotkanie doszło do skutku w od­
powiedz! na apel dowództwa nad­
zwyczajnych sil zbrojnych ONZ w 
Kairze, które wezwało obie strony, 
aby omówiły kwestię powrotu wojsk 
na Unię przerwania ognia z 2% bm. 

Minister 

Olszowski s. 
złoży 

we 
wizytę 

Włoszech 

Jednocześnie - stwierdza komu­
fiikat - komisja rozpatrzyła poja­
wiające się dalsze możliwości wza­
jemnej współpracy, które powinny 
prowadzić do rozwoju stosunków 
między przedsiębiorstwami prze­
mysłowymi obu krajów, co jest 
naczelnym założeniem 10-ietniego 
układu o współpracy. Komisja po­
stanowiła podjąć niezbędne środki 

, slużące· temu celowi. M. in. utwo-
Minister spraw zagranicznych , rzono grupy robocze mające za za-

dniach 8 i 9 ~istopada 1973 r. 

PRL _ Stefan Olszowski złoży na! danie doprowadzei;ie .do realizacji 
I konkretnych proiektow koopera-

zaproszenie rządu włoskiego ofi- cyjnych w takich dziedzinach. jak: 
cjalną wizytę we Włoszech w c~e~ia. ~elekomuni~acja. przemysł 

1 gorniczy 1 metalurgiczny, maszyno-
wy, elektrotechniczny i elektroni-

--------··--- - ·- ·-------------------

.Samotnie 
28 bm. powrócił z tygodniowego 

rejsu po Bałtyku kpt. Z.W. Kazi­
mierz Jaworski. Znany żeglarz szcze 
cińskl I konstruktq;, współtwórca 
.,Poloneza", odbył swój kolejny 
samotny rejs na jachcie „„-Ogar". 
Jest to jacht klasy „Taurus"' zbu­
dowany w Morskiej Stoczni Jachto­
wej Im Leonida Tel!gl w szczeci­
nie. Na nim w bieżącym roku kpt 
K. Jaworski zdobył mistrzostwo Pol­
ski w U klasie IOR. 

W samotny rejs po Bałtyku 
„ogar" został wyposażony w samó­
ster, prostej konstrukcji zbudowany 
w stoczni .jachtowej, który spisy­
Wał się bardzo dobrze nawet w sil 
.,. lllltOfll'lie • 

Bałtyk 
Trasa samotnego rejsu wiodła 

przez pólnocno-zachodnl Bałtyk. 
Sztorm o sile 10 st. w skall Beau­
forta gnat jacht na zachód z szyb­
kością 10 węzłów I zmusił kapitana 
Jaworskiego do szu~an!a schronie­
nia za Wyspą Fehmarn. Były to 
dwie najcięższe doby rejsu, w któ­
r:vch nie wystarczyło czasu na sen. 
Gdy sztorm ucichł „Ogar" zawinął 
do Warnemunde (NRD). 

Rejs kpt Jaworskiego miał na ce­
lu zdobycie ' kolejnych doświadczeń 
w żegludze samotnej, cennych dla 
konstruktora stoczni, budującej ja­
chty dla żeglarey aamotn!ków. 

Dziś o godzinie 10 w Kon­
gresshaus, w wiedeńskiej dziel­
nicy Margareten, stukilkudzie­
s 1 ęciu dyplomatów. dor„clrów i 
ekspertów z Belgii, Bułgarii, 
Czecho~)Jwacji, Danii. Grecji, 
Holandii. Kanady, I,,uksembur­
gp., NRD, NRF, Norwegii, Pol­
ski, Rumunii, Stanów Zjedno­
czonych. Turcji. Węgier, Wiel­
kiej Brytanii, Włoch i Związku 
Radzieckiego rozpoczyna roko­
wania w sprawie wzajemnej 
redukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
oraz związanych z nią posunięć. 

19 delegacji dysponuje uzgod­
nioną w pięc10miesięcznych kon­
sultacjach wstępnych podstawą 
rokowań. Toczyły się one w 
Wiedniu od 31 stycznia do 28 
czerwca rb. Uzgodniono krąg u­
czestników rokowaf1. 11 państw 
f8 elg;a. CSRS. Holandia. Y 
da. Luksemburg, NRD, NRF, 
PRL, St. Zjednoczone, W. Bry­
tania i ZSRR) utworzą organ 
roboczy, który na zasadzie con­
sensus podejmować będzie de­
cyzje, nakladające na tą grupę 
państw określone zobowiązania. 
uzgodnienie to zarysowało tak­
że kształt strefy geograficznej, 
której dotyczyć będą redukcje 
narodowych i obcych sil zbroj­
nych i zbrojeń. Pozostale 8 
państw dysponować będzie pra­
wem skladania oświadczeń w 
przedmiocie rokowań, jednakże, 
ponieważ nie będą one przyj­
mowały na siebie zobowiąza11 
z tytulu redukcji, nie przysłu­
guje im prawo decyzji. 

Jednym z najważniejszych po­
stanowień konsultacji przygoto­
wawczych jest ustalenie jako 
podstawy rokowań i podejmo­
wania wszelkich decyzji ~asady 
nieprzyczyniania uszczerbku bez-

pieczeństwu żadnej ze stron. 
Zasadnicze w nadchodzących ro­
kowaniach jest to, aby podjęte 
decyzje w sprawie redukcji sił 
zbrojnych nie naruszyły układu 
sil w Europie i- w pozostąłych 
regionach naszego kontynentu. 
W przeciwnym razie ~ jak to 
podkreślił w swym. wystąpieniu 
na moskiewskim forum · sił po­
koju, Leonid Breżniew - „ca!y 
prob.lem stanie' się kością nie­
zgody i nie kończących się 
sporów". Innymi słowy. reduk­
cje sił zbrojnych, narodowych 
i obcych or-az zbrojeń powinny 
być uzgodnione tall:, aby nie 
szkodziły bezpieczeństwu któ­
rejkolwiek ze stron , I aby żadna 
z nich nie uzyskała jednostron­
nych korzyści kosztem innej. 

Państwa socjalistycŻne udaly 
się do Wiednia z uzgodnioną 
koncepcją rokowań. Komunikat 
o przyjaciel;kim spotkaniu przy­
wódców partii komunistycznych 
i robotniczych oaństw socjalistv­
cznych na Krymie podkreślił, 
że przykładają oni do rokowań 
wiedeńskich duże znaczenie. u­
ważając, iż nadszedł czas roz­
szerzenia odprężenizt w Europie 
również na płaszczy.tnę wojsko­
wą. Baza polityczna. którą stwo­
rzyła sekwencja układów za­
wartych między ZSRR, )?olską i 
NRD a NRF, czterostronne po­
rozumienie w sprawie Berlina 
Zach., a także porozumienia mię­
dzy ZSRR i USA oraz konferen­
cja w sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie. może być 
uzupełniona i rozszerzona posu­
nięciami w zakresie odprężenia 
militarnego. · · 
Państwa socjalistyC2J11e są zda­

nia, że rokowania wiedeńskie, 
których skutle dotyc~yć będą 

bezpieczeństwa wszystkich 
państw Europy, zarówno zwią­
zanych z istniejącym~ układami 
wojskowymi, jak i neutra\.<ych, 
nie mogą być domeną bloków. 
Z satysfakcją należy podkreślić, 
że porozumienia w sprawie pro- . 
cedury i uczestnictwa uwzględ­
niają ten pogląd. 

Realizm podpowiada, że roz­
patrując perspektywy rokowań 
wiedeńskich trzeba stwierdzić, 

· że nie będą one sceną spekta­
kularnych i łatwych sukcesów. 
Ich powodzenie związane jest 
bezpośredni9 z procesem po­
prawy atmosfery w stosunkach 
europejskich na plaszczyżnie po­
litycznej. Istnieją na Zachodzie 
si!y, zainteresowane w powstrzy­
maniu postępu odprężenia. w 
powrocie do „zimnej wojny" I 
w kontynuowaniu wyścigu zbro­
jeń. 

Nie ulega zatem wątpJ ; • 'ci, 
że postęp europej skiego di;. ''i:U 
odorPżeniowego na płaszczyźni e 
wojskowej bedzie sie odbywał 
w walce m. in. z siłami osła­
wionego. „kompleksu militarno­
prz:imys!owego" , związanego du­
che111 i wszystkimi swymi inte­
resami z dalszą rozbudową apa­
ratu zbrojeń. Jednakże główną 
tendencją w stosunkach między­
narodowych jest obecnie zwrot 
od ,.zimnej wojny" do rozłado­
wania napięcia. od konfrontacji 
militarnej do utrwalania bezpie­
czeństwa i pOkojowej współ­
pracy, tendencja ta stwarza ko­
rzystną atmosferę, w której za­
interesowane strony dyskutując 
w Wiedniu rzeczowo i w duchu 
dobrej woli osiągną porozumie­
nia, na których nikt nie straci, 
a WSZ~>SCY zyskają. 

ANDRZEJ RAYZACHER 



Nie poprzestawać na dltbrym 
(Dokońo1J!mie 21e str. 1) 

drz!ale „Malimo". Oddzial ten bu­
dowany kosztem 700 mln Ził ma 
być gotowy w roku przyszłym. 
Docelowa zdolność produkcyjna -
około - 16 mln metrów sz.l.achet-
111Ych wyrobów. Trzeba już teraz 
przystąpić do działania, aby w 
możliwie najkróll9zym czasie osiąg­
nąć planowaną wielkość produk­
cji. O wa&e tego zadania mówił 
m· in. dyrektor zakładów - Ka­
zlmiem Zagajewski. 

Ni.ę chodzi przy tym wyłącznie 
o ilość. Oz!onkoWlie partii z wy­
działu „Malimo" wielokt-otnie 
p0dkreślali, że wzrost produkcji 
powinien zawsze i.ść w parze z 
SYl!ltematyCZl!lą poprawą jakości. 
Dobre WY'!Jiki jakościowe wydzia­
lu dowodz.ą, że tak samo rozumu­
je cała załoga „Malimo". 

Nie wszystkich cz.lonków partii 
zadowalają osiągnięte wyniki. 
Trzeba pracować jes:zc'l.e lepiej -
mówią - a wówczas lepiej będzie 
.się żyć. Ten motyw czę.s.to prze­
wijał się w dysku.sji. 

Do tego zagadnienia nawiązał 
irównież w swym wystąpieniu II 
sekretarz Kl.. PZPR - K. Luka­
mewskl, który ~e5lil, że lep­
sza praca, a co za tym idzie 
wzrost dobrobytu zależy nie tyl­
ko od wysi~ku rąk, ale i od wy-

siłku umysłów. Dlatego wlaśnle 
tak dUŻe znaczenie w pomnaża­
niu dorobku minionych trz.eoh lat 
mają i mieć powinny śmiałe, ~­
ważne i mądre decyzje, a także 
lep..5ze wykorzystanie potencjału 
ludzkiego. 

Liczy si~ wysiłek każdego I dla­
tego też organizacje partyjne -
powiedział na zakończenie K. Lu­
kaszewski - powinny w pierw­
srzym rzędzie systematy()"lJlllie oce­
niać wkład każdego członka par­
iii w dzieło przyspie&Zania rozwo­
ju zakładu, miasta i kraju. 

Wczoraj odbyły się również ze­
brania wielu innych organ•iuc'ji 
partyjnych w lód:zl;:ich zakładach. 
W zebraniu OOP w zakładzie .,E" 
Przędzalni Bawełny im. gen. Wal­
tera uczestniczyła przewodnicząca 
Miejskiej Komisji Kontroli Partii 
- G. Stefańska, w RSM „Loka­
tor" - sekretarz WRZZ - z. Za­
torska, a w ZPB im. Armii Lu­
dowej - K. Grzegorczyk. 

(ik) 

z myślq • młodzieży 
W toku pr.z;ygobowań do I Kra­

jowej Konlerencji Partyjnej or­
ganizacje dtziałająre w szikołach, 
placówkach wychowawczy<:h pod-

!lll!Ilowały swoją działalność. W.c-zo­
raj nowe cele omówiło środowisko 
oświatowo.wychowawcze dzielnicy 
Bałuty. R02.wój sz.kolnictwa, zmia­
ny modelu kształcenia stawiają 
szczególne zadania przed pracow­
nikami oświ aty. W dzielnicy Ba­
łuty co drugi pracownik tego pio­
nu jest członkiem partii <Stąd też 
rozważania nad zadaniami placó­
wek naui~i i wychowania mlódzle­
ży, w tyrQ gronie, nabierają S!ZCze­
gólnego znaczenia. 
Wśród osiągnięć jakimi może się 

poszczycić to środowisko wymień­
my choćby: wysokie !~katy w 
ogólnopolskich olimpiadach wie­
dzy, S'Zeroko zakrojoną akcJę leł­
nią, sprawnie działające, współ­
pracujące ściśle z rodzicami koła 
TPD. Mimo s.zeregu osiągnięć wie­
le problemów wymaga ciągle roz­
wiązania. Sprawy nurtujące dzia­
łaczy oświatowych szeroko oma­
wia~o w dyskusji. Praktycznie 
każda placówka starała się przed­
stawić sprawy ważkie, wymagają­
ce przemian bądź też przeds<tawić 
efekty własnych inicjatyw. 

Tow. Lukowicz repreze11·tująca 
pracowni!ków baluckich przedszko­
li omawiając wspomnianą wyżej 
działalność kół TPD podk.re!liła 
ich rolę wychowawozą. Zasługą 
baluokiej organizacji partyjne.! 
jest zawiązanie takioh kół w nie-

med w~ Z.ee&„• ihdl 
d:zlelinicy. 

Reallu4l.li prol't"amu wycho-
wa-ro apoozywa~a na ~cbł­
caoh i wychowa.wcach musi tak.te 
ZRajdować 11Wego sojWllZllika w 
ZHP. Jak podkireślil K . Szyma­
nek - pracujący w &kole spec­
jalnej d1a dzieci niedorozwinię­
tych umysłowo - do praey w 
placówkach specJalnych powinni 
być delegowani najlepsi, najlepiej 
priygotowanl instruktlll'IZY. p1>0ia­
ga.jący w kształtowaniu charakteru 
i o9&boWości młodzieży tżw. trud­
nej, WDniów szkół specjalnych, 
zakładów wychowawcizych. 

Kolejhym problemem po.rusza­
nym przez dyskutantów była spra­
wa specjali&tycznej opieki leka-r­
skiej nad młodzieżą. Nie wysłar­
~Y - jak stwierdził T. Sujczyń­
ski - opieka intemisty b~dt pe­
diatry, konieeti.11e są, w nkołaeh, 
placówka.eh wyohowaw~m okre­
sowe badania przeprowadrlbne 
prrua: psychologa, bądź ~ohldrę. 
Kolejną sprawą jaką poruszył 

dyskutant było zagadnienie powie­
rzenia wybranym rodzicom opie­
ki nad dziećmi szereg lat prze­
bywającymi w internatach, w ten 
spo.sób, jak stwiet'd2.ił, me>żliwe 
jest utrzymanie stałego kontaktu 
młodego człowieka z życiem spo­
łecznym - jego podistawową ko­
mórką: rodziną. 

Wszyałk!ie wypowiedzi dyllku-
tantów oscylowały wokół zarad­
nleń umożliwienia d'llieclom I 
młodzleły jak na.jlepMego stanu 
do dorosłego ż~la w społecuń-
stmie. R. G. 

Reałizar.ia naszvch wielkich celów 
(Dokońozen:ie z.e stir. 1) 

hasłem: „Każdy członek partii 
- odpowiedzialny za realizację 
postanowień I Krajowej Konfe­
rencji PZPR". Przybyli nań 
przodujący robotnicy sosnowie­
ckich hut, kopalń, zakładów me­
talowych I włókienniczych. 

zabierając 11os E. Gierek stwier­
dził Il\, in. : 

W całym kraju trwają obecnie ze­
brania organizacji partyjnych, na 
których omawia się zadania wyni­
kające z postanowień I Krajowej 
Konferencji PZPR. Celem Ich jest 
znalezienie najlepszych dróg I metod 
ujawniania wszystkich rezerw, mo­
tllwoścl osiągania wyższych wyni­
ków produkcyjnych, lepszego kształ­
towania stosunków międzyludzkich, 
dalszego usprawniania pracy, wspól­
nego wypracowywania odpowiedzi 
- Jak najlepiej w ciągu najbllż-
1zych dwóch lat zreallzować posta• 
nowlenla konferencji - jak w kon­
kretnych warunkach, w każdym za­
kładzie pracy, w każdej wsi l mia­
steczku osiągać coraz lepsze rezul­
taty. 
Pod.ltawową silą w procesie bu­

downictwa socjalizmu jest klasa ro­
botnicza. Zawsze gdy przed naszym 
krajem stawały wielkie, ambitne 
zadania - w Ich reallzacjl przodo­
wała klasa robotnicza, pociągając 
swym przykładem wszystkich Judzi 
pracy, cały naród. W 30·leclu. Pol­
iki Ludowej szczególnie wielki 
wkła4 w rozwój kraju wniosły o-
•rodkl robotnicze Warszawa, 
Sląsk I Zagłębie, Lódź, Poznań, 
Wrocław, Kraków, Wybrzeże. Komi· 
tet Centralny PZPR jest przekona-

t' 
Włrólł wydarzeó mlęllzynarodo-

wych ostatniego mteslĄc:a szczegół• 
ny niepokój wszystkich narodów 
budzi ltontllkt na Bliskim Wscho• 
dzle. 

My Polacy, jesteśmy przekonani, 
że wsp6łdzlaJanle państw zaintereso­
wanych w pokojowym rozwoju sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie przy­
czyni się do rozwiązania zapewnia­
jącego wszystkirll pal\stwom I naro• 
dom Bliskiego Wschodu pokój, bez• 
pleczeństwo I nlenaruszalnoSć gra­
nic. Polska jest gotowa wnleś6 
wkład do tego ogólnego wysiłku. 

Dalszej normalizacji sytuacji w 
Europie t rozw,iju wszechstronnej 
współpracy na tym kontynencie słu­
żyły kontakty I rozmowy, jakle w 
ostatnim czasie odbylHmy z polity­
kami wielu pań1tw. 

Niedawne rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych NllF, Walte­
rem Scheelcm zarysowuj11 motllwo­
ścl Intensyfikacji wzajemnych sto• 
sunków. 

z francuskim gościem, ministrem 
gospodarki i finansów Francji, Va­
lerym Giscardem d'Estalng omówili­
śmy szeroki zakres problemów 
współpracy między Polską I Francją, 
zwłaszcza w dzleJl,zlnle gospodarc.zej. 
Nakreśliliśmy perspektywy dalszego 
rozwoju tej współpracy. 

Tym celom sltJŻyć będzie • równle:ł 
listopadowa wizyta w Brukseli, na 
zaproszenie rządu belgijskiego. 

~·'-~~ 
ny, ze także obecnie, kiedy kon-

" sekwenłnle wykonując uchwały 

Wzajemne kontakty I wizyty „ z 
jednej strony utrwalają proces od­
prężenia I pokojowej współpracy 
w Europie, z drugiej zaś zmierza­
ją do zwiększenia udziału Polski w 
międzynarodowym podziale pracy, 
przyczyniają się do rozwoju naszej 
gospodarki I umocnienia znaczenia 
socjalistycznej Polski w świecie. 

_§·I•J;i( J#i;{•);j( l#i;l•J;ii J#1·2e];Jili 

Chciałbym jeszcze dodać, że wy­
chodząc na mecz powiedziałem do 
prezesa Polskiej Federacji Sportu 
- St. Nowosielskiego: 

- Prezesie, pokażemy tym zaro-
zumialcom, że Tomaszewski l Gor­
goń nie SI\ najsłabszymi w defen­
sywie polskiej. Anglicy nie mają, 
prawa strzelić ml bramki. Z takim 
przeświadczeniem opuściłem szat­
nię. 

Oby tak dalej ... 
C 

zv londyń~kl 1ukce1, o także 
cala seria spotkań bohaterów 
iii Wembte11, z 111mpatykamt 
futbolu nie rozkleiła nasz11ch 

reprezentantów, na którucll bylo 
nie b11lo spoczywa ciętar odpowie­
dzialności za rezultat meczu? To 
pytanie zadawali sobie kibice lódz­
cy wvbteraJqcy się na apotk.\nte 
niedzielne ŁKS - Polonia (Bytom). 
Nie brakowało i pesvmtstów, któ­
rzy bytl niemal pewni „nieszczę'­
cia" przy al. Unii z. 

Stalo •iii inaczej. Pilkarze ŁKS 
po dobrej a momentami nawet popi­
sowej grze, strzelili przeciwnikowi 
at trzy bramki. życzylibyśmy so­
bie, aby ŁKS w podobnym (albo 

, i jeszcze lepszym) st11lu rozgr11wal 
kolejne mecze ligowe, poci:ynając 
już od łrodowego pojedynku w 
Sosnowcu z tamtejszym Zaglęblem. 

S 
zkoda, :te nie poulł w śladv 
pierwszoligowców pltkaue 
Widzewa, tracqc w sobot1 w 
Poznaniu z punktv w spot-

kaniu 11 tamtejszą wartą. Wpraw­
d11e widzewiacy nadal „trzymają 
się" czotówkt tabe!i, ale do 1w0Je­
go najb!ttszego r11wala (Z któr11m 
apotkają się w nted11tel4 w Łodzi) -
rewelacyjnie spisującej się dotvch­
czas koszalińskiej Gwardii - mają 
stracone juź 3 punkty. 

Wuustktch sympatyków hokeja 
niepokoi forma zespołu ŁKS, zwta­
ucza u kadrowiczów. Trudno ltczuć 
na to, te zmieni się Obra.z gry ho­
keistów ŁKS po powrocie na lodo­
wisko (po wyleczeniu kontuzji) Ste­
faniaka. Jeden silny w misrę atak 
z Blalyniekim I Stefaniakiem na 
czele to chyba za malo, jetli chce­
mv spodziewa<! się tak potrzebnych 
zwycięstw hokeistów. (W) 

VI Zja1:du, I Krajowa Konferencja 
PZPR wytyczyła zadania na najbliż­
sze dwa Jata, klasa robotnicza w 
realizacji tych zadań będzie nadal 
główną siłą patriotycznego sojuszu 
z chłopami I Inteligencją. 

W ubiegły piątek Swlatowy Kon­
gres Sił Pokoju wysłuchał przemó­
wienia sekretarza generalnego KC 
KPZR towarzysza Leonida. Breżnie­
wa. Jest to przemówienie donlo!iłe. 
Zwl"'°ek lladzleckl jest dziś głów­
nym rzecznikiem I główną ostoją 
pokojowych stosunków między naro­
dami. Przedstawiony na moskiew­
ski.In kongresie przez tow. Breżnie­
wa program pokojowego rozwoju 
świata jest naszym wspólnym pro­
gramem, procramem całej 1ocjall-
1tycznej wspólnoty. Udzielamy mu 
calkowlte10 poparcia. 

Możłiwości dodatkongo 

zakupu marek 
---= = ---= 

Decydującym . czynnikiem utrwa­
lenia pokoju w . świecie jest sila 
polityczna i społeczno-ekonomiczna 
państw wspólnoty socjalistycznej, si­
ła społeczno-ekonomiczna nar.I •j oj­
czyzny. Dlatego też sprawie pracy, 
jej efektywności, jej rezultatów po­
święcamy najwyższą uwagę. Obec­
nie Idzie o to, aby jak najlepiej 
wykorzystywać wszystkie możliwo­
ści, wszystkie Istniejące rezerwy dla 
pomyślnej realizacji og6lnonarodo• 
wego programu ,rozwoju socjalisty­
nej Polski. Osiągnięcie tych wiel­
kich celów, które nakreśliliśmy w 
programie zjazdu I konferencji par­
tyjnej wymaga zespolonego wysił­
ku kolektywów robotniczych I In­
dywidualnego wysHku każdego czło­
wieka pracy. 

~ &RllRVO~ 

W dniu Z9 pafdzlernlka 1973 r, 
zmarła nasza ukochana Mamusia 
I Babunia 

S. t P. 

WALERIA 
MORAWSKA 

z d. GA.łZLER 

Po wstępnych ceremoniach, po 
losowaniu boisk zajęliśmy nasze 
posterunki. Sprawdziłem jeszcze 
stan murawy przed bramką, popa­
trzyłem na kolegów. W tym mo­
mencie rozległ się gwizdek sędzie­
go - zaczęło się. 

Stawka meczu paraliżowała nie 
tylko nas, ale i naszych przeciwni­
ków. Widniejący na tabl'icy świetl­
nej wynik O :O oznaczał dla nas 
zwycięstwo. To Anglicy muszą go 
zmienić, by pojechać do Mona­
chium. 

~ Krzyż Komandorski Orderu Ołodzenia Polski li 
dla W. Zotkego · 

Narodowy Bank Polski zawia­
damia, ie z uwagi na zakończe­
nie sezonu turystycznego z dniem 
l listopada 19'73 r. wprowadza 
się przejściowo do dnia 31 mar­
ca 1974 r. możliwość zakupu ma­
rek NRD na cele prywatnych 
wyjazdów do tego kraju w wy­
sokości 100 marek na osobę raz 
na dwil rniesiĄce (dotychczas raz 
na miesiąc). 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
31 października br. o godz. 13 
z kaplicy cmentarza na Zarzew1•1 o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim żalu 

C0RKA, SYN, SYN9WA 
I WNUCZKI 

Dnia 2'7. X. 1973 r. po dlutrleJ i 
cię:tklej chorol>Je zmarł 

S. t P. 

Nie minęła jeszcze minuta, a oto Peters egzekwuje rzut wolny. La­
pię ten strzał i zgodnie z przedmeczowymi założeniami chcę dać ko­
legom czas na rozbiegnięcie się, zajęcie dogodnych pozycji. Wypusz­
czam więc piłkę z rąk, która toczy się po murawie. Byłem jeszcze 
trochę roztrzęsiony. Trudno to dziś ocenić. Faktem jest, że dosłownie 
w ostatnim momencie, kątem oka dostrzegłem nadbiegającego Clarka. 
Nie było czasu na nic więcej Jak tylko rzucić mu się pod nogi. Zdą­
żyłem nakryć piłkę lewą ręką i w tym momencie poczułem potworny 
ból. But Clarka, uzbrojony w metalowe kołki. zaczepi! o moją pod­
winiętą dłoń. Piekielny ból. Nie mogę chwilowo ruszyć ręką. Daję roz­
paczliwe znaki w kierunku ławki rezerwowych. Podbiega dr Garlicki. 
Szybka operacja zamrożenia dłoni i wracam do bramki. Sędzia daje 
znak do wznowienia gry. Incydent ten wyniknął wyłącznie z mojej 
winy, co nie ulega wątpliwości. 

NAPASTNICY ANGIELSCY 

nie przestają atakować. Raz po raz silne · strzały Chiversa, Currie, 
Channona i Clarka szybują na naszą bramkę. Trudno już mi w tej 
chwili powiedzieć, który z nich strzelał głową, a który nogami. Gor­
goń, Bulzacki i Musiał pracują w pocie czoła, powstrzymując ataku­
jących z pasją Anglików. Nie ma czasu na odpoczynek. Byle tylko nie 
przepuścić piłki do siatki. A potem zgodnie z planem taktycznym ba­
wić się z nią, przedłużać grę, dać sobie i kolegom trochę wolnego. 
Przeciwnik nie zmniejsza naporu. Mnożą się ostre starcia na przed­
polu mojej bramki. 

W 18 minucie Leszek Cmikiewicz fauluje Channona na kilka metrów 
przed polem karnym. Do rzutu wolnego składa się Peters. Na szczę­
ście jego silna bomba trafia w 5lupek. Widownia skanduje „England. 
England". Kolejne rogi. W sąsiedztwie mojej bramki aż roi się od 
białych koszulek „wyspiarzy". Za wszelką cenę chcą zdobyć gola. 
Była chyba 22-23 minuta gry. Nareszcie można odsapnąć. Moi kole­

dzy jak gdyby dostali skrzydeł. Musiał wypuszcza piłkę do Laty. 
Wspaniałe dośrodkowanie Grzesia wyłapuje Shilton. W dwie minuty 
później Lato ucieka lewą stroną boiska. Przegrywa jednak pojedynek 
z McFarlandem. Szkoda. Ale nie koniec na tym. Strzał Kasperczaka 
z około 20 metrów, mija jednak prawy słupek bramki. 

WRESZCIE TROCHĘ CZASU 

na odpoczynek, na błyskawiczną analizę naszej sytuacji. Jak na razie 
nie jest źle. O :O na tablicy. Choć Anglicy mieli kilka dóbrych pozycji 
nie zdobyli gola. Nie wiem czy to szczęście, czy coś innego, ale wszy­
stkie piłki przelatywały obok słupka lub ponad poprzeczkę. A te, któ­
re zmierzały w światło bramki, jakoś odbijałem, lub też zmieniali jej 
kierunek lotu moi wspaniali obrońcy. 

Zastanawiam się szczególnie nad jednym strzałem. Nawet nie pa­
miętam kto był strzelcem. Wiem tylko, że odbita do tylu piłka z o­
koło 15 metrów wróciła jak bumerang. Początkowo przyznam się, nie 
widziałem jej. Kiedy ją dojrzałem, wydawało mi się że idzie na aut. 
Dla świętego spokoju rzuciłem się. Gdy po interwencji zorientowałem 
się, że piłka szla nieuchronnie w róg bramki, ciarki mnie przeszły. 
Nauczka na przyszłość - lepiej odbić piłkę lecącą na aut, niż ryzy­
kować i liczyć na pudło przeciwnika. 

I znów napór Anglików. Chłopaki trzymajmy się - krzyczę do ko­
l egów z obrony. Wydawało mi się , że słyszeli moje uwagi. Było to 
tylko złudzenie. Doping 100 tys. widzów, nie mniejszy jak w Chorzo­
wie powoduje, że krzyczę w próżnię. Specyficzna akustyka w Wem­
bley sprawiała, że ryk piszczałek i skandowanie „England, England" 
koncentruje się na środku boiska. Nie było więc mowy o tym, żeby 
dyrygować obrońcami. 

Nie ma co ukrywać, że ostatnie 5-8 minut to desperackie ataki 
przeciwników i rozpaczliwa obrona naszych chłopaków. Rywale chcą 
~a wszelką cenę zdobyć upragnionego gola, zamykają nas w hoke-
3owym zamku. Kolejny, któryś tam już z rzędu rzut rożny. (nie mam 
czast~ na prowadzenie statystyki). Każdą wolną sekundę wykorzystuję 
na kilka głębszych oddechów, byle odpocząć i przetrzymać. Do przer­
wy już niedaleko. Ucieka z piłką Lato. Piłka nareszcie z dala od mo­
jej bramki. Tylko moment... i nie pilnowany Channon podaje do Pe­
tersa. Ten strzela. Wybijam piłkę ponad poprzeczkę. I :mów kolejny 
rzut rożny, a za nim drugi. Chivers oddaje strzał. Pada podcięty przez 
/\nglika Musiał. Sędzia wstrzymuje grę. Chwila zamieszania i... gwiz­
dek. Nareszcie przerwa. Nie jest źle. Na razie wygrywamy. Opusz­
l!Za'.11 bra!11ke kierując się za kolegami do szatni. Widownia odśpie-
WUJe „boJową pieśń" na cześć swoich W,ubie~ów, (c.d;n.) 

• ~~-!I>!~~ 
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w uznaniu usług polotonych 111„ t:ą%WOJu ló~k\egq sportu lly­
·iy pnewodnlcz,cy LKKFIT, pełnl~y obecnie stanowisko preze„ 
LKS, WACLAW ZATKE otrzymał Krzyż Komandorski Orderu Od­
rodzenia Polski. 

Uroczysta dekoracja w. Zatke10 tym wysoltlm odznaczeniem 
przyznanym przez Radę PaAstwa odbyła się wczoraj w Prezydium 
RN m. Lodzi. Dekoracji dokonał I sekretarz KL PZPR - BOLE­
SLA W KOPERSKI. Byli takie obecni m. ID. sekretarze Kl. PZPR 
- J. CHABELSKJ I K. ·KWIATKOWSKI oraz prsewodnlcz11cy 
I wlceprzewodnlcz11cy Prezydium RN m. Łodzi - J, LORENS 
ł J. MORAWIEC. 

Gratuluj11c wysokiego wyró:lnlenla I 1ekretarz KZ. PZPR pod­
kreslli wielki wysiłek I zaangatowanle w. Zatkego w or1aniza­
cję życia sportowego i społeczno-politycznego w nMzym mlełcle. 
Warto przypomnieć, że naletał on równlet do Inicjatorów roz­
woju masowego sportu robotniczego w Łodzi w okresie mlędzy­
w0Je11nym. 

Gratulacje w. zatkemu złożyU także w Imieniu zawodników 
I działaczy przedstawiciele wszystkich klubów I organizacji spor-
towych miasta. (wrób.) 

Zanosiło się na • 
sensację 

Skromne zwycięstwo mistrzyń Polski • Pabianicach 
Wczoraj w Pabianicach rozegrany 

został rewanżowy mecz o mistrzo· 
stwo ekstraklasy piłki koszykowej 
kobiet: MKS Włókniarz - ŁKS. 
Pojedynek ten zakonczył się po-
nownym zwycięstwem mistrzyń Pol· 
ski so :39 (19 :18). 
Najwięcej punktów dla ŁKS zdo­

l>yly: Błaszczyk - 12, Kałużna - 9, 
Storożyflska - a. Dla MKS: Rudni­
cka - 10, Koralewska - 8 I Graj­
da - 7. 

Pierwsza część spotkania . toczyła 
się w nerwowej atmosferze. Ambit­
ny zespół beniaminka I ligi stawiał 
zacięty opór swemu utytułowanemu 
przeciwnikowi. Koszykarki LKS w 
tej części meczu pozwoliły sobie 
narzucić styl gry gospodarzy. Za· 
nosllo się nawet na sensacJę. W 
pierwszych kilku minutach drugiej 
polowy pabianiczanki dopingowane 
do walki przez własnych sympaty­
ków objęły prowadzenie 27 :21. 

Rutyna dwukrotnych mistrzyń Pol• 

20 lat SKS Start 
W ble~ącym roku SKS start ob­

chodzi jubileusz 20-lecia swego ist· 
nienia. Klub ten należy do najsil­
niejszych w naszym -mieście. Jest 
to zasługą przede wszystkim zespo­
łu piłki siatkowej kobiet - cztero­
krotnego mistrza Polski I brązowe­
go medalisty Mistrzostw Europy. 
Powoli odzyskują utracone pozycje 
przedstawiciele innych dyscyplin, w 
tym m. in. ciężarowcy. Gorzej wie­
dzie się pijkarzom, którzy nie mog11 
jakoś wywalczyć upragnionego 
awansu do II ligi. 

Jak zapewniali jednak w czasie 
jubileuszowej akademii działacze 
Startu, w najbliższej przyszłości dą­
żyć się będzie do postawienia „na 
nogi" wspomnianych wyżej sekcji. 
W czasie akademii, która odbyła się 
w niedzielę w Teatrze Muzycznym, 
słowa uznania za dotychczasową 
pracę I życzenia pomyślnej działal­
ności na przyszłość, złożyU m. in. 
I sekretarz KD PZPR - Bałuty -
M. Kaczkowski, wiceprzewodniczący 
Prez. RN m. Łodzi - J. Morawiec, 
Kilkudziesięciu działaczy, trene­

rów 1 zawodników omymało o•na· 
CJ.Vlil IPOl'tOW„ ' tt.i,.· 

1kl I uczestniczek roz1rywek euro• 
pej1klego pucharu wzięła jednak 
1órę. Słaby mecz rozegrała nieza­
wodną dotychczas Storożyńska. 

Wysoka 
łódzkiego 

(W) 

pozycja 
kolarstwa 

Od wielu lat kolarstwo okręgu 
łódzkiego należy do przodujących w 
kraj u, co podkreślono w czasie nie­
dzielnych obrad walnego zjazdu 
PZKol w Warszawie. We wszystkich 
konkurencjach zawodnicy Lodzi i 
województwa odgrywają decydujące 
role w większości zawodów. 

W rywalizacji klubowej torowców 
na czele są dwa łódzkie kluby: 
Społem I Włókniarz. w klasyfika­
cji szosowców okręg łódzki znalazł 
się na trzecim miejscu, za Warsza­
wą I Katowicami. Dorocz11y Callen­
ge PZKol. otwiera Szurkowski, 
przed Szozdą, Lisem 1 Mytnikiem. 
M. Nowicki zajmuje 5 miejsce, J, 
Kaczmarek (Bełchatów) - 7, a P. 
Kaczorowski - 15. M. Nowicki jest 
też na czele listy najlepszych kola­
rzy do 22 lat. 

Do kadry narodowej na przyszły 
rok kandydują z Lodzi: Nowicki I 
Kaczmarek (wśród szosowców) oraz 
A. Bek, Kotliński, Raczyński, No­
wicki oraz Kaczorowski na torze. 

W czasie wspomnianego zjazdu 
delegaci łódzcy zgłoslłl wniosek, aby 
1 czerwca przyszłego roku rozegra­
ne zostały w Lasku MP parami, a 
w dzfe6 póżnlej (Z. VI. 197ł r.) tra­
dyoyjnyń już z kolei Wyjcł1 „Dl.''. 

(n) 

tz. ~a.śm dalekopisów j 
y Siatkarki ZSRR zdobyły Pu­

char Swlata, zwyciężając w finale 
Japonki 3 :o. Trzecie miejsce zdoby­
ła Korea P!d. 

y Na wyścig dookoła Meksyku 
pojedzie czwórka polskich kol•rzy 
w składzie: Barcl,k, N11(.~11o ~·· 
~ l 1, .... ,,,...~·r·~ 

Kronika wypadków 
~ Wczo1·aJ w t..v""'"J p1~l..)' " ... J. ... ol.l 

ullC"' Gdańsklej i 22 Lipca J<ierow o,;a 
samochodu <hężarowego na skutek 
nieostrożnej Jazdy potrącił przecho­
dzącego nieprawidłowo skrzyżowa­
nie Jana sz. (Kazimierza 9). Po­
szkodowanego opatrzono w pogoto­
wiu. 

@ Wychylający się :i: tramwaju 
Wojciech J. (Oll:rzel 31) zawadzil gło 
wą na ul. Wojska Polskiego o sto­
J11cą ciężarówkę. Pasażer doznał 
urazów czaszki i wstrząśnienia móz­
gu. Przewieziony został do szpitala. 

@ Będący w stanie nietrzeżwym 
Roman z. (Sowińskiego 25) usitowal 
wyskoczyć z ruszającego tramwaju. 
Skok się nie udał i mężczyzna do­
stał się pod wagon doczepny dozna­
jąc rany szarpanej nogi. Opatrzono 
10 w pogotowiu. J 

@ Ze stojącego tramwaju 25/2 
wypadł Zddslaw K. (Henrykowska I 
16) dozna1ąc ogólnym potłuczeń. 
Przewieziony :i:ostał na obserwację 
do szpitala. e W Mastkach pow. Z..owicz usl­
lowal wyskoczyć z autobusu wy­
przedzającego ciągnik 19-letni Tade­
usz K. Otwarte tylne drzwi autobu­
su uderzyły w przyczepę ciągnika 
zrzucając chłopca na jezdnię. W 
wyniku upadku dozna! on ciężkich 
obrażeń 1 przebywa w szpitalu. 

(kl.) 

~ lUDOMłR JAN 
ŁUPIŃSKI 

długoletni pedagog I dyrektor 
szkół średnich, odmaczony Zło­
tym Krzyżem Zaałutrl I me4alem 
10-lecla. 
Naboteństwo hlobne odbędzie 

się w dniu .30. X. 197S r. o godzi­
nie u.oo w kapllcy cmentarnej w 
Zgierzu po którym nastąpi wy­
prowadzenie zwłok 

o czym zawiadamiają: 

ZONA, SYNOWIE SYNOWE 
1 WNUKI 

W dniu %7 października 1973 r. 
zmarł nagle najukochańszy Tatuś 

I Dziadziuś 

9. t P. 

JOZEF DUDKIEWICZ 
Pogrzeb odbędzie się dnia. 30 X. 

1973 r. o godz. 16 na Starym 
Cmentarzu przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają pogrĄźenl w 
najgłębszym smutku 

CORKA,SYN, SYNOWA 
I WNUKI 

W ~nlu 27 patdzlernlka 1973 r. zmarł 

TOWARZYSZ 

Gen. bryg. MO mgr HENRYK SŁABCZVK 
zastępca członka Komitetu Centralnego PZPR, 

podsekretarz stanu w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, 
b. Komendant Miejski l\'.lillcji obywatelskiej w Lodzi. 

Za dzlalalnojć l zasługi odznaczony został: Orderem Sztandaru 
Pracy li klasy, Krzyfami Komandorskim I Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, Medalem Zwycięstwa 
l Wolności, radzieckim Orderem Czerwonego Sztandaru, czechosło­
wackim Medalem I stopnia. Za Umacnianie Braterstwa Broni, 
Krzyżem Partyzanckim oraz wieloma innymi odznaczeniami krajo­
wymi. 
Zmarły byl wybitnym działaczem spoleczno-politycznym, człon­

kiem Egzekutywy Komitetu Lódzkiego PZPR, komunistą, wieloletnim 
wychowawcą kadry oficerskiej MO, człowiekiem szlachetnego serca 
I wielkiego umysłu, bez reszty oddany sp1·awie ludu pracującego, 
który wiele lat swego twórczego życia poświęcił sprawom rozwli'ju 
Łodzi oraz porządku I bezpieczeństwa jej mieszkańców. 

Zonie l Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 
składa 

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ M. ŁODZI 

Dnia Z7 pa1dziernlka 1973 roku zmarł opatrzony 
mentaml, pri1etywszy lat 11, w kapłaństwie 45 

S. t P. 
KSIĄDZ PRALAT 

'Dr LUDWIK ZIĘTEK 

świętymi sakra-

SZAMBELAN JEGO SWIĄTOBLIWOSCI, 
Pl'tALAT KUSTOSZ KAPITULY KATEDRALNEJ Z..0DZKIEJ, 

były proboszcz parafii Podw. św. Krzyża w Lodzi. 
Uroczystości pogrzebowe zostaną odprawione w kościele parafial­

nym Podw. św. Krzyta w Lodzi, ul. Sienkiewicza 38, w dniu 30 
października (wtorek) o godzinie tł, po czym nastąpi przewiezienie 
zwłok na rzymsko-katolicki cmentarz przy ul. Ogrodowej. 

O powył1111:ych żałobnych obrzędach powiadamiają 
KURIA BISKUPIA LODZKA l RODZINA 

- „ 



•• 
Czy zima zaskoczy Usługi ułatwiają życie: 

budowlanych? Klientom czy pracownikom 
Śródmiejskie bary 

na wysoki połysk 

I 
Na to pytanie moina Juł wlueiwle odpowiedzieć twlerdzĄco. 

Na wczoraJs7ym kolegium Zjednoczenia Budownictwa Komu­
. nalnego okazało się, te ładna z kilkunastu budów sprawdzo­

~ . nych w połowie października właśnie pod kątem przygotowa­
~· nia do sezonu złmowero, nie została doń przyKotowana. 

Sezon. zi~owy zaczyna ~ię w zadań rocznyc~. I ma powody do 
budownictwie 15 pa:tdziermka. Do I tych zmartwien. Wprawdzie zada-
tego czasu wszystkie budowy roz· nia minionych trzech kwartałów 
poczynane i kontynuowane w o- wykonane zostały z niewielką 
kresie zimowym winny być zao- nadwyżką, ale nie we wszystkich 
patrzone w materiały, których dos- przedsiębiorstwach jednakowo. 
tawa zimą będzie utrudniona, w Nie bez powodu we wnioskach z 
urządzenia do podgrzewania wody, wczorajszego kolegium znalazły się 
agregat y do ogrzewania pomiesz- ., sformułowania takie, jak np.: 
czeń, maty słomiane, Środki chemi- maksymalne skoncentrowanie wy­
czne umożliwiające prowadzenie I konawstwa robót w ostatnich 
robót w niskich temperaturach. O- młes!Ąeach dla realizacji rzeezo­
czywiście robotnicy powinni być do wych zadań rocznych. Następnie -
t ego czasu zaopatrzeni w odzież zi- w pełni zabezpieczyć dostawy ma­
mową, a pomieszczenia, pakamery teriałów, wzmocnić dyscyplinę 
i in. powinny zostać ocieplone. pracy na budowach .• 
Zdawać by się mogło, że w tym I Zwłaszcza w tej ostatniej dzie­

roku sezon zimowy nie powinien dzinie do zrobienia jest niema­
już nikogo z~sk~czyć, jako że po• 1o. Przedsiębiorstwa budowniĆtwa 
czątek października dokuczył nam 1 komunalnego odczuwaj4 znacznf' 
wszystkim śniegie~ i wręcz mro- · braki kadrowe, a przy tym doś<' 
zem. A jed.nak w za.dnym z przed- ! wysoka jest absencja nie uspra­
blorstw ZJednoczerua Budowni-1 wiedliwiona. Jak wil)c wynika ;i 

cłwa Komunalnego, na żadnej bu- tego pobieżnego przeglądu sytua­
dow~e nic z tych rzeczy nie za- cji, przy wzroście planowych za­
łatw1~mo. No cóż! Ciekawi jeste'- dań na ten rok, obecne wykona· 
my ile czasu trzeba będzie obe- nie planu trzech kwartałów nie 
cnie na nadrobienie tych zaniP.- jest jeszcze jednoznaczne z wyko­
dba~. Tym bardziej, że zjedno- naniem zadań rocznych. Powodów 
czeme troszczy się w tej chwili do niepokoju niestety Jest jesz-
poważnie o wykon.anie planowych cze wiele. (er) 

I 
zakładó\V usługo'WYch 

Większość mieszkańców Lodzi korzysta jut z centralnego - „W jakim najbliższym terminie 
ogrzewania. Tym samym zwolnieni są od obowiązków zapew- może przyjść szklarz do domu i 
niania sobie opalu. naprawy urządzeń c.o. itd. Nie znaczy to wprawić szybę?'' - pytamy. 
oczywiście, że w związku z tym nie mają żadnych klopotów i „A gdzie pan mieszka?" _ W o-
problemów związanych z ogrzewaniem. kolicy Radiostacji. - Niech pan 

. . . . . . . zadzwoni gdzie indziej. Przecież 
.Awarie. 1 usterki s1.e~i c 1epl n~J s~zony.ch w tradycyjne P!ece! a ~a- jest zakład na Kilińskiego 78. Mv 

m,e nalezą do rzad.kosc1. W kaz- l ki.eh Jest . w naszym ~~eście, Jak nie możemy jeździć po całym 
dym jednak wypadku użytkowni- wiemy, .niemało .. Tu JUZ samemu mieście. Mamy swój rejon _ tyl-
cy c.o. uzależnieni są od Zakla- t~zeba się martwic. o naprawe ko Koziny. 
du Sieci Cieplnej. Inaczej jest t. pieca czy znalezienia fachowca. r I znów odprawieni zostaliśmy z 
wł.aścicielami mieszkań wypo- ~ód.zki Informator Usług poda- kwitkiem. Usługi ułatwiają życie 

je dwa adresy takich zakładów. - czytamy na wstępie Łódzkiego 
Skontaktowaliśmy sie wczoraj z Informatora Usługowego. Nasuwa 

W Filhannonii 
Ciekawie zapowiadają się kolejne 

koncerty symfoniczne w Filharmo­
nii Lódzkiej (piątek i sobota 2 i 3 Il 
stopada). Za pulpitem dyrygenckim 

nimi. się od razu pytanie - komu? 
Spółdzielnia Pracy „Postęp Tech- KlieI?towi czy pracownikom za-

nh:zny", ul. Wojska Polskiego 19U. kładow. usługowych. Po naszych 
';['elefon odebrała miła pani, wy- wczoraJszych ro~mowach napraw­
sluchała nas, potem stwierdziła, d~ tego :i1e wiemy. Trzeba bo­
że nies~et.y, ona nie jest fachow- w.iem do Jednych . zak.ladów . dzwo­
cem i nic nie może powiedzie~. m~ do skutku, az kierow~ik be­
a „kierownika w tej chwili ni„ dz1e "'.res~c1,e uchwy~ny i racz~ 
ma i już dzisiaj nie będzie". odpow1edz1ec, do . drugich z .kole1 

dqęj .koinpętentnej osoby, która ramą. ?ki.enną. . ~to. ~o~u ma 

: „LAD, CZYSTOSC, PORZĄ• 
: DgK" - pod. takimi hasłami 
--= Dzielnicowa Stacja San.-Epid. 
_ Lódź Sródmieście oraz dyrek• 
- cja LPPG Oddział II organi• 
3 zują konkurs, który swym za-

=-
5: sięgiem obejmie 19 śródmiej­

skich barów. Aż do 15 kwietnia 
1974 r. przeprowadzane będą w 
nich kontrole podczas których 

~· oceni się stan sanitarny za­
: . kładów, estetykę sal konsump.­= cyjnych. zaplecza, jakość po­= traw i właściwą obsługę kon­
- sume ntów. 
: Organizatorom konkursu szcze• 
: gólnie zależy na ocenie zakła­

~ dów przez klientów. W zwią­
---- zku z tym proszą o wpisywa-

nie swych uwag do książek 
: życzeń lub kierowanie ich 

=
3 bezpośrednio do dyrekcji LPPG 

- Oddziału II lub Dzielnicowe! 
- Stacji San.-Epid. = (je) 

w•~~ 

W naszym ręku 
nasze zdrowie. 

Nie szczędź grosza 
na NFOZ. 

stanie znany łódzkim melomanom 
z pięknego w:ystępu sprzed dwóch 
lat, dyrektor artystyczny Filharmo­
nii Wrocławskiej - Tadeusz Stru­
gała. 

(Godz. 12 !) Nie ma również ża- trzeba sa'!1emu się fatygowac z I 
ITl!lgłaby ńas poinformować 0 ter- w1aściwie ulatwiac zyc1e. 
minie wykonania usługi, jej kosz-. J. CYPERLING łllb.lll-lll_-.llJlllll_lld-llll'!l~lll_,--LOl-lll~~--·-._alll-lllLlll-'llLlll-lll_lll-111~119 

Solistką będzie turecka pianistka 
- Idil Biret. Występowała ona nie-
mal we wszystkich krajach Europy, 

cie itd. · 

r~''"''"'''''~''~N!No;ill.:llllililiill!l!llllili>~'-''-'~''~''''''''''''''''''~ POŻEGNANIE z FILMEM: I 
~~~:ll!łl>#.~~';A!o~~~~QAl~~~Rill~~~~~ w USA i Japonii. 

I 
Spółdzielnia Pracy Budowlano­

Remontowa „Nowator", ul. Sien­
kiewicza 9. Analogiczna sytuacja. 

„W tej chwili nie ma nikogo, 
kto mógłby panu udzielić infor­
macji". - A kierownik? - „Nie 
ma. Niech pan zadzwoni za dwie 
godziny, może już będzie." 

D I a · godz. 17, DKF - godz. 20. 
CZAJKA - „P->Jedynek rewolwe­

rowców" (U .;A) od lat 14, godz. 
17, 19. 

1

0 „Mózg" (B) (franc.) od lat u, I 

Sprawdź czy jesteś I 
na 

Na łódzkiej estradzie planistka 
wykona I Koncert fortepianowy !!s­
moli op. I Sergiusza Rachmanino­
wa. Poza tym usłyszymy W. A. 
Mozarta - Symfonię A-dur KV 201 
oraz R. Schumanna - IV Symfonię 

d-moll op. 120. 

Zawiedzeni musiellśmy zre11y-
gnować. Lódzki Informator U­
sług nie podaje bowiem adresów 
innych zakładów. liście wyborców I 

Prezydium Ra-Oy Narodowej da 1973 roku spisy wyłożone 11 W 
m. Lodzi zawiadamia, iż w będą w godzinach od 9 do u.;. kilku zdaniach 

A jak jest z usługami szklar­
skimi? Zima już niedługo, a w 
związku z tym problem właściwe­
go zabezpieczenia okien, szybkie­
go wstawienia wybitej szyby 
wysuwa się na plan pierwszy . iwiązku z wyborami do rad O miejscu, terminie i godzi-~~ 

< narodowych, które odbęd11, się nach sprawdzania spisów wy-~ 
, w dniu 9 grudnia 19"13 roku, w borców informuj11, wywieszki,~ 
~ okresie od dnia 4 listopada do rozmieszczone na POllZCzeiról- { 

I
< dnia 18 listopada 1973 roku wy- nych nieruchomościach. }; 
łożone będ11, w lokalach obwo- { 
dowycb komisji wyborczych Sprawdzaj11,c spis wyborców~ 
spisy wyborców do publ~czne- wskazane Jest mieć przy 110- ;, 
go wglądu. • ~ 

Wyborcy mogą sprawdzać ble dowod osobisty lub Jegity- ~~ 
spisy w wvźeJ podanym okre- macJę służbową wz1lędnie le-~ 
sie w dni powszednie w go- gitymacJę związku zawodowe-~ 

~f dz!nacb od 1Z do 18, a !" · nie- go, . albo inny , dokum!lnt ~ 
\ dztele, dnia 4, 11 i 18 hstopa- stw1erdzaj11,cy tożsamość. * 
t-.;'~""-"' .... ~ .... ~~"' .... "'-.~""""1'~ -...... ~~-.IJt!~ ..... ~~~~~ .... "'~~~~: 

Z ukosa 

Nielegalne nęci ... 
Jak w Inkubatorze b11to w dniu 

5 pi:Lźclziernlka w niektórych łódz­
kich tramwajach. Clloć na dworze 
temperatura dochodzi/a do zo 
s t . C„ grzejnik! pracowa/11 na 
pełnych obrotach. Pasażerowie w11· 
chytati się więc na wolne od żaru 
p omosty i po raz p ierwszy, Jedni 
drugim z niezwuk!ą galanterl q ustę· 
pow ali miejsc. 

Z9 paidzlerntka. 
Przeczytalt3my to wyjaśnienie, po 

czym udatiAm11 aię do awych co­
dziennych zajęć. IVazędzte zawoziły 
nas poczctwe lódZkle tramwaje. 
Wbrew zakazom dyrekcji, ogrzewa­
ne. Ale tym razem nie miel!lmy za 
zle obsłudze, te „wychyllla się" bo 
choć od Z9 października dzlelilo nas 
kilka dnt, przemarzltimy na ko:I~ 
i do ocieplanych wozótv wstadalUmy 
z prawdziwq przyjemnośclq zabar· 1 
wioną dreszcz11k!em emocji. Niele-

.,, Prze'"iodniczący Prez. DRN 
Lódź· Widzew - mgr E. Jabłonka 
dokonał ostatnio uroczystego wręcze• 

nia odznaczeń za 50-lecie pozycla 
małżeńskiego Leontynie i Romanowi 
Llph\skim, zamieszkałym w Lodzi, 
ul. Księży Młyn 4. 

y Kolejne spotkanie z cyklu 
„Człowiek - łSwlat - Polityka" -
temat „Smierć - Salvadora Allende", 
dziś o godz. 18.30, w SDK „Lutnia" 
(ul. Piotrkowska 243). 

y Organizatorzy wystawy pt. „Fo· 
togratla filmowa" - zapraszają na 
alR!ycj ę wizualną (pokaz przeźroczy 
kolorowych) I spotkanie dyskusyjne 
w Ośroakli '" Propa~ndy" ' S'i t l.1.K1 
(Park Im. H. Sienkiewicza) dziś 
o godz. 18. 

y Muzeum Etnograficzne i Ar· 
cheologlczne w Lodzi informuje, że 
z dniem 28 października br. została 
zamknięta wystawa czasowa pt. 
„Sztuka ludowa powiatu łódzkiego". 

y SDK „Lutnia" przyjmuje zapi­
sy do zespołu teatralnego i kabare­
towego codziennie w godz. 15-20, ul. 
Piotrkowska 243, pokó1 nr 4. 

Spółdzielnia Pracy im. J. K1a­
sickiego, ul. Kłllńsklego "18. 

„Niestety, nie możemy wysłać 
szklarza. Musi się pan pofatygo­
wać z ramą do nas. A w ogóle, 
to jaką potrzebuje pan szybę'! Bel 
my dysponujemy tylko wymiara­
mi 50 cm x 140 cm i 80 na 140 cm 
Innych nie mamy." 

, Zakład tej samej spółdzielni 
przy ul. Zgierskiej 24. Tu nie ma 
problemu z wymiarami szyb. Są 
wszystkie. Gorzej z wyslanieru 
szklarza. Najbliższy termin - li 
listopada. 

Do trzech razy sztuka. Kolej­
ny zakład tej samej spółdzielni 
mieści się przy ul. Zachodniej 44. 

Rozbój w dr·odze 
po.„ wódkę 

26· letni Marek Czech (zam. Umiń­
skiego 1) nie uważał za stosowne 
zarobkować pracą na życie chociaż 
miał zawód dość atrakcyjny - elek-

Po otrzymantu tego sy :1nalu, zdzi­
w ienie okazata d11rekcja MPK, 
gclyż u; listopadd e ub. r. wyda/a 
zarządzenie, aby grzejniki w/ączata 
nie abstuga wozów, a111 odpowie· 
d ztalnl z11 kit stan pracownicy. Po-
211 tym ustama, te grzejniki n11leż11 

włączać wted11, gdy jest naprawdę 
chłodno, tj . gdy temperatura otocze­
n i a przez trz11 kolejne dob11 s;pada 
do zera. 

galne ma ntekled11 3Wó; urok. (h) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

tryka. Metody zdobywania pienię-
dzy ilustruje rozprawa sądowa 1 

W tym roku - jak zakomuniko· 
wala nam dyrekcja (ZS października) 
polecenie ogrzewania wozów nie zo­
stalo jeszcze wydane, gdyt Inaugu­
racja sezonu ogrzewczego w wozach 
silnikowych zostata ;rnplanowana na 

8 miesięcy nici 

„Reflektorku! W naszym domu 
przy al. 1 Maja 91 wczesną wto· 
sną ustawtono na klatce schodo­
wej nowe ramy okienne, które 
miały być wkrótce oszklone. 
Upłynęło już 8 miesięcy - i 

nic! N i e pomogło kitka lnterwen· 
ej! w ADM- 2 przy al. l Maja 11: 
przez calą wiosnę f lat-0 świeżo 
pomalowaną klatkę schodową za· 
lewaly deszcze. teraz przyszla iut 
pora na §nteg, po tem przyjdzlP 
t na mrozy. Naprawdę obawiamy 
dę, że tak jut zostanie na zi· 
me ... " 

Lokatorz11 

Tylko 
dla znajomychf„. 

Widzewski handel zmienia oblicze 
wyrok skazujący pasożyta-rozbójni­
ka na 4 lata więzienia, 3 tys. grzyw­
ny, 2 lata utraty praw i odszkodo­
wanie na rzecz obrabowanego przez 

Widzew był dotychczas najbar­
dziej zaniedbaną dzielnicą pod 
względem ilości puntków handlo­
wyrh. Dlatego też każda nowa 
placówka w tym rejonie cieszy 
okoliczną ludność. Gospodynie do-

Poczta Reflektorka 

e „BRUDNE FOTELE" (17. X. 
1973). Miejski Zarząd Kin wyja~­
nia te fotele w kinie „ Tatr11" 
brudzone są systemat11cznie dla­
tego że po skonczonym seans!<' 
rodzice stawiają ną nich male 
dzieci, żeby wygodniej bylo ja 
ubierać. Dzieje się tak mimo 11-
wag pracowników kina. Klerow· 
nictwo polecłlo teraz obsludzP 
dokładne sprawdzanie foteli 
przed katd11m seansem. 

e „BRRR!" (18. X.). Lódzkie 
Przedsiębiorstwo Przem. Gastro­
nomicznego Informuje, że w ka­
wiarni „Cyganeria" itd jest cil'­
plej, ponieważ zatn3talowano tu 
piece akumulacyjne. Na. lepsza 
wentylację na razie za ba.rdzo 
liczyć nte motna, ponieważ zn· 
kładowi przydzielono zbyt· malu 
limit kilowatogodzin, wtec urzq­
dzenia wentylacyjne - do chwi· 
li oddania do uzytku własnej 
trafostacji - mogq być wlącza· 
ne tylko co jakU czas. 

Dziękujem11 za wyjaśnienia 
Dyrekcji LPPG chcieltby,my 
przypomnieć, :te „Cyganeria" 
jest teraz lokalem I kategoni 
Zadymiona - z pewno,ctą na 
tak wysoką klasę nie zasluguje 

Są dwa uezctwe wyjtcia: wy­
starać 1ię o większą moc, !ul> 
obniżyć kategorię. Albo - albo„ . 

(s) 

mowe mieszkające w osiedlu Za- niego mężczyzny. 
rzew z dużą niecierpliwością o- Czech szedł z kompanami pófnym 
czekują uruchomienia pawilonu wieczorem 9 lipca br. ulicą Zapol­
handlowego przy zbiegu ulic ską do meliny, żeby kupić wódkę. 
Przybyszewskiego i Tatrzańskiej. Przy ul. Sląskiej zauważył nietrzeż­
Jak poinformowano nas w o- wego mężczyznę. Podszedł wlęc do 

niego i zażądał papierosów. Nega­
statnich dniach, pawilon ten ma tywną odpowiedt pokwitował ude­
zostać przekazany handlowcom do rzeniem tak silnym, że nieznajomy 
zagospodarowania jeszcze w pai.- przewrócił się. Wtedy Czech obszu­
dzierniku lub w początkach listo- kal mu kieszenie, zabrał 200 zł I 
'pada 1 Paczkę „sport?w". Po dokonaniu 

Ustalono że w nowym bardzo rozboju wrócił do kompanów, poszl1 
• . . do meliny, kupili wódkę i raczyli 

estetycznym budynku znaJdz1e po- się nią w mieszkaniu znakomitych 
mieszczenie sklep „Delikatesów". towarzyszy alkoholowych (ojciec I 
nawiasem mówiąc pierwszy na te- syn). W spetnieniu wszystkich toa­
renie Widzewa, kwiaciarnia, wa- stów przeszkodziła milicja, która -
rzywno owocowy garmażeryj- ja.k widać z powyższego - błyska-
ny, mięsny, rybny •1 kiosk „Ru- w1cznie ujęła przestępcę. (zl) 

chu". W pomieszczeniach na I 
piętrze rozlokowane zostaną pun-
kty usługowe: kuśqierski, kalet- z b d 
!liczy, szewski, dziewiarski, pra- a ru y 
<;ownia kołder, fotograf i punkt 
„Praktyczna Pani". W budynku 1 

w:~~:~~ie si~lat~twki bar majr:;lecz;:ć zamknięto piekarnię 
c~ynne jeszcze orzed Bożym Na­
rodzeniem. 

Z nowości jakie czekają „widze­
wiaków" wspomnieć też trzeba, że 
przy ul. • Głównej 67 ltończy si1;1 
wznoszenie konstrukcji metalowej 
pawilonu, w którym znajdzie sie 
sklep warzywno-owocowy. (kD 

Jak nas informuje Stacja san.-
Epid. m. Lodzi ostatnio została zam· 
knii:ta Piekarnia nr 59 LZPP przy 
ul. Rewolucji 1905 r. nr 25. Pod­
czas kontroli w pomieszczeniach pie 
karni stwierdzono poważne zanied­
bania sanitarno-higieniczne oraz o-
llecność gryzoni. (Kr.) 

~~~~~~~~~"'11.'Jltdllldlldb~lllllllllllll~ , . u kogo zgasn1e światło' 
1. W dniach od 2 do 15. XI. br. w 

godz. od 6.30 do 17 
ulice: Czechosłowacka od Przemyskiej 

do Antoniewskiej , Przeskok, 
Bielańska, Ludwika, Mazo­
wiecka, Ormiańska, Wilanow­
ska, Lawinowa I przyległe. 

2. W dniach od 2 do 20. XI. br. w 
godz. J, w. 
ulice: Stalingradzka I Helenówek. 

3. W dniach od 5 do Zł. XI. br. w 
godz, j. w. 

ullce: Olechowska od nr u do To• 
maszowskiej, Tomaszowska, Ko 
lumny od Górek Starych do 
Wiskitna i przylegle. 

wieś: Wiskitno. 

5. W dniach od 1.% do 15. XI. br. 
w godz. J, w. 

„czy sata nr 2 w SDH „Cen· 
tra!" dostępna jest tylko dla zna­
jomych? 23 października dowie· 
dzteltśmy stę tu, że nie będz!P.· 
mu obsłużeni, ponieważ sala jesl 
nieczynna, chociaż siedztalo u• 
niej kilkanaście osób. Kierow­
niczka nie chctala nam podał. 
kstątkl zażaleń, twierdząc, ż~ ... 
nte jesteśmy jej konsumentami. 
Dobre, co? l" 

Teresa Kędzierska 
IGalcz11ńsklego Za) 

ulice: Krakusa, Sokola, Zygmuntow­
ska, Strycharska i przylegle. 

4. W dniach od 1 do 8. XI. br. w 
-~~-------------------------..J.'1odz, j, w. 

Adres 'lteflektorka: ,,Dziennik 
ł.ódzkl", ul. Plotrkow1k1 96, 
90·103, l.6d:l, „Reflektotei» po 
~~~1~:·· Nasze telefony: 337-n I 

PISZCIE DO NAS I TEi.EFO· 
NUJCJE, CZEKAMY I 

ulice: Z11miejska, Chocianowicka, Cza 
hary, Zalewowa, Tor:fowa, Ba· 
senowa, 'Nizinna, Kołobrzeska, 
Franciszka od Czahary do Ko­
łobrzeskiej i przylegle. 

wid: Lublinek, LaskoWice 1 Oharzew. 

łł19/k 

DKM - „Hubal" (pol.) od lat 11 
godz. 16, 19 

ENERGETYK - nieczynne. 

1
2 KOLEJARZ - nieczynne. 

GDYNIA - „Dziewczyna z gór" 
(A) (jug.) od lat 16, eodz. 10. ~ 
12, 14, 16, 18, 20. ~ 

HALKA - „Hombre" (B) (USA) 0~ 
~~~ -- „ od lat 14, godz. 15.30, 17.45, „Ko-
~ chanka buntownika" (bułg.) . od 

lat 18, godz. 20. 
~ oo e 1 MAJA - „I znów skacze przez ~ 
~I I kałużę" (A) (czeski) od lat 11, ~ 
~~ iiodz. lł, „Poszukiwany, poszu- I 
~ kiwana" (B) (poi.) od lat 14, ~ 

i~~~1&n~· E .1 godz. 16, „Szpieg szoguna" (jap.) ~ r. od lat 18, godz. 18, 20. 0 
MLODA GWARDIA - „Zazdrość ~ 

i medycyna" (poi.) od lat 16, ~ 
~I , I godz. 10, 12.15, 15, 17.15, 19.30. ~ 
i MUZA - „Helga" (A) (NRF) od ~ 
~ KIEDW lat 14, godz. 16, 18, 20. ' ~ 12 OKA - „Mały, wielki człowiek" 0 

I ~~~' - - - - . I ł~SA) od lat 16, godz. 10. 13, 16, I 
:;ij 1111 POLESIE - „Mocne uderzenie" ~ 

~ 
(poi.) od lat 14, godz. 17, „By! ~ 

WAZNE rELEFONY tu Willie Boy" (USA) od lat 16, ~ 
godz. 19. ~ 

~ Informacja Celefonlczna 03 POPULARNE - „Motyle" (poi.) ~ 

~
Strat Potarna Ol, 1'6·11, 5~5-5$ od lat 11, godz. 16.45, H. 81 
Pogotowie Ratunkowe 09 PRZEDWJOSNIE - „smic, sma<', :Il 
Pogotowie MO 01 sn10Cc'' (fr.) od lat 16, godz. ~ 

:;j Informacja koieJowa 555.55 lS.30, l7.4S,. „Pojedynek w ~ 
~Informacja PKS 265·96, . 517·20 ~~~ńcu" (USA) od lat 16• godz .. ł 
~ Pogotowie wodociągowe 835·46 PIONIER - „Zwariowany wee-
~ ~ogotowle gazowe 395-15 kend" (franc.) od lat 11, godz. r;j 
~ ogotow e energetfczne 334·28 15.30, 17.30, „Posłaniec" (A) ~ 
~Pogotowie ciepłownicze 253·11 (ang.) od lat 16, godz. 19.30. ~ 
0 288·81 POKOJ - „Dzielny wojak Roso- 0 
1lf lino" (B) (Wł.) od lat lł, godz. ~ 
~ TEATRY 15.30, 17.45, 20. I 
§WIELKI - iOdZ. 19 „Córka tle REKORD - „Wódz Indian -~ 
~ strzeżona". Tecumseh" (NRD) od lat 11, ~ 
~ P~WSCZECHNY - todz. 19.15 „Mal godz. 15.30. 11.30 „Prawo t I~ 

~IJAiAc~~a~'"godz. 19 „Kram s pięść" (pol.) od lat 16, godz. 
piosenkami". 19.30 ~ 

~
~ MALA SCENA _ nieczynna. KOMA - „Swięta wojna" od lat ~ 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 . ,Trę- 11, godz. 10, 12, „273 dni poni- ~ 
dowata" żej zera" (A) (poi.) od lat 11, ~ 

NOWY _ iOdz. 19.15 „Wilki w godz. 14, „Smiech w ciemności" I 
~ nocy" ~~.~~.') od lat 18, godz. 16, 18.15, ~ 
~ MALA SALA - godz. 18, 20 „u- s ~ 2 piory". OJUSZ - „Posag księżniczki Ra ::Jl 
~MUZYCZNY _ godz. 19 „Kariera lu" (B) (rum.) od lat 14, godz. I 
~ Nikodema Dyzmy". 18, 18. ~ 
~ARLEKIN - nieczynny. STOKI - „Odstrzał" (USA) od I z PINOKIO - godz. 10 „Przyjaciel lat 16, godz. 15.30, 17.ł5. 20. rij 

wesołego dlabła", SWJT - „Abel, twój brat" (poi.) ~ 

MUZEA czy mnich" (radz.) od lat 14, 
godz. 16, „Cztery damy 1 as" 

od lat 11, godz. lł, „Tajemni- ~ 

SZTUKI rui. Wlęckowskle10 38) (franc.) od lat 18, godz. 18, 20. ~ 
godz. 12-19. ~ 

HISTORII RUCHU REWOLU- DYŻURY APTEK ~ 
CYJNEGO (Ul Gdańska 13) liiil 
godz. 9-19 Kilińskiego !38a, pl. Pokoju~ 

I 
HISTORII Wl.OKIENNICTW A rul. 3/4. Piotrkowska 67, pl. KO· ~ 

Piotrkowska 282) godz. 10-11 ście!ny 9, Cieszkowskiego · 5, ~ 
ARCHEOLOGICZNE f ETNOGRA- Fellńsktego !, Obr. Stallngradu :;j 

FICZNE rol Wnlnoścl U) ~odz. 15. ~ 

12-19 (wstęp wolny). 2 
~ EWOLUCJONIZMU (Park Sien- DYŻURY SZPITALJ I 

~ 
kiewlcza) 11odz. 10-17 Instytut Położnictwa l Glneko· al 

logi! AM. Położnictwo - Ster- ;i!l 
l.ODZKIE ZOO linga 13 - dzielnica Sródmie- ~ 

ście. Ginekologia - Curie-Skło- ~ I czynne w godz. 9-17 (kasa dowskiej U - Widzew oraz z ~ 
il czyn na do godz. 16). dzielnicy Górna poradnia „K" I 
~ ul. Felińskiego. 0 
iii PALMIARNIA - nieczynna, Szpital Im. Madurowicza - 2 

ł 
dzielnica Polesie oraz z dzielni· I 

K I N A cy Górna poradnie „K", ul. Przy 0~ 
byszewskiego 32, i Zapolskiej 2. 

~
2 BAV~'YK - „W pustyni I w pu- Szpital Im. M. Kopernika - ~ 

szczy" (poi.) od lat 1, godz, dzielnica Górna, poradnie K: Od- iii 

~ 
10, u, 18 rzańska, Cieszkowskiego, Rzgow- § 

LUTNIA w t i 1 ska 1 Lecznicza. ~I 

~ 
- " pus yn w pu- Szpital Im. H. Wolf - dzielni-

szczy" (poi.) od lat 7 cz. II ca Bałuty oprócz poradni „K" ul. 0 
godz. 9.30, 11.30, 13.30, 15.30, Sędziowska i Libelta. ~ 
11.30, 19.30. r;j 

~POLONIA _ „w pustyni i w SIU· Chirurgia ol!ólna - Szpital !m. ~ 

~ uczy" (poi.) od' lat 7, godz. Barlickiego (Kopcińskiego 22). ~ 
9 30 13 30 I

" •o Chirurgia urazowa - Szpital r,i 

,;,i • • • • •· 0 im Ko ik (P b' i k 6 ~ ~ WISLA _ „Goya" (B) (NRD) od · pern a a ian c a 2) . 2 
~ lat 14, godz. 10, 13, 16, 19. Laryngologia - Szpital Im. ~ 
~ WLOKNIARZ - „Serafino" (wł.) Pirogowa (Wólczańska 193). ~ 
~ od lat 18, godz. 10, 12.15, 14.30, Okulistyka - Szpital im. Jon- 0

1 ~ 
16.45, „Hubal" (poi.) od lat 11, schera (Milionowa 14). 
godz. 19. Chirurgia I laryngologia dzie· ~ 

~ WOLNOSC - ;,W pustyni 1 w pu- clęca - Szpital Im Korczaka ,;,i 

~ szczy" cz. I (poi.) oct lat 7, (Arm11 Czerwonej lS) .' ~ 

I 
irodz. 12, lł, 16, (10, 18, 20 - Chirurgia szczękowo-Iwanowa ~ 
seanse zamknięte). - S.zpital tm. Barlickiego <Kop- "' 
ZACHĘTA - „Nleszczę~cla Al- cińskiego 22). 0 

treda" (tr.) od lat U, godz. 10, Toksykologia - Instytut M~dy-1 
12, lł, 16, 18, 20. cyny Pracy (Teresy 8). I 

LDK - „Nocny kowboj" (USA) 
~ od lat 18, godz. 14.45, 17.13, 19.45. NOCNA POMOC LEKARSKA 

~
STYLOWY - „Dodeskaden" (jap.) ~ 

od lat 18, godz. 16,15. 19. Nocna pomoc lekarska Stacji ~ 
~ STUDIO - „Niebieski żołnierz" Pogotowia Ratunkowego przy ul. ~ 

~ 
(USA) od lat 16, godz. 17.30, Sienkiewicza 137, tel. 666·66. ~ 
DKF - godz. 20. Ogólnołódzkl Telefoniczny Punkt 2 

~TATRY „Winnetou król nnf- Informacyjny dotyczy pracy I 
~ ty•• cJug ·NRF) od lat U, I· placówek slutby zdrowia te le· 
~ 10, 12.15, „Słoń Maruda" (A) ton 615-19, czynny Jest w godz. 
~ (ang.) od lat 11, godz. tt.30, 1 do 21, oprócz niedziel I ~wiąt. 

~·l!~llRliłl~'-''"'"'''''"""''''''''''""''-'"-"'i: 
IDZIMIN'IK. ŁÓDZKI nr 257 (7749) ~ 1 
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Na scenach łódzkiM 

„Nie igra się z miłością" 
Mieczysław Jagoszewski 

Przy oglądaniu na scenie znakomitej sztuki Alfreda de 
• Musseta - „Nie igra się z miłością", dodatkową przyjemnosc 

sprawia niektórym widzom odgadywanie jak i gdzie nakła­
dają się na siebie wspomnienia osobistych przeżyć autora, 
zdecydowanego egocentryka - a i ustalanie, które epizody 
sztuki potraktować można jako echa wielkiei miłości, jaką 
młodziutki wówczas Musset żywił do pani George Sand: tej 
samej, w której później (i znacznie dłużej!), kochał się Fry­
derk Chopin. 

Wiele satysfakcjd dać może również uważne śledzenie, w 
jakim stopniu aUOOł' „$wiecznika" i „Kaprysów Marianny" 
poddaje się rygorom romantyzmu i jak usiłuje się z nich wy­
łamać. A także odkrywanie tu wpływów świetnego Marivaux, 
który przecież zaważył w pewnym stopniu na kształtowaniu 
się teatru Musseta. 

Jednakże rozszyfrowan[e owych szczegółów to raczej pa­
sja zawężonego grona zawodowych znawców teatru i litera­
tury. Natomiast szeroki ogół widzów nieświadomy owych pod­
tekstów, zafascynowany jest przede wszystkim samą treścią 
sztuki. Tą osobliwą historią romansu piękrn:?j Kamilli i mlo­
dego Oktawa, którzy - chociaż kochają się skrycie - powo­
dowani młodzieńczą przekorą, kaprysem chwili i fałszywą 
ambicją, wabi11 się, odpychają i przekomarzają, prowadząc 
swoją grę tak d.lugo, aż w końcu stracą niepowtarzalną szan­
sę, jaką ofiarował im los: swoje szczęście. Albowiem (i to jest 
właśnie gorzki morał) - „nie igra się z miłością". 

Musset, poeta serca, subtelny znawca duszy kobiety, potra­
fi efektownie naświetlać stany psychiczne swoich bohaterów, 
ustawiać i<:h w niebanalnych sytuacjach. Prowadzic im ka_ 
że dialog lekki, jak koronkowy mankiet rokokowego kawa­
lera a błyskotliwy, ruby klejnociki polys.lmjące na szyi salo­
nowej kokietki, Ale też ta specyfika mussetowskiego teatru 
wymaga od aktorów stylowej interpretacji jego rytmu, nastro­
ju i kolorytu, jego poezji i błyskotliwej ironii. 

Tego, tak tu zasadniczego wdzięku i lekkości nie udało 91ę 
wyczarować w pełni zespołowi 'Ieatru Ziemi Łódzkiej. Nie­
mniej całość uznać trzeba jako widowisko interesujące, w czym 
widać fachową rękę reżyserską Jana Perza. 

Jan Perz, nie lubiący utartych dróg, zrezygnował (choć by­
ło to bardzo nęcące!), ze zmontowania spektaklu kostiumowe­
go, ze stroikami i rekwizytami 100-procentowo zgodnymi ze 
stylem epoki. W przedstawieniu tym istnieje pewien dualoizm, 
nie tylko jednak dlatego{ że obok zupełnie współczesnych 
ubrań, widzimy w nim stroje stylizowane. Istotniejsze, że re­
żyser nie eliminując mussetowskiej poetyczności 

Kamilla, 18-letnia teraz pan.na, przez dłui:.szy cz.as przeby­
wała w szkole klasztornej, co też wpłynęło na ukształtowanie 
się jej charakteru i mentalności. Jak wyniesione stamtąd 
obsesje, uprzedzenia, i niechęć do mężczyzn topniały po ze­
tknięciu się z realnym światem ,a przede wszystkim pod wpły­
wem miłości, starała się zademonstrować Barbara Dzido-Leliń­
ska. 

Romantyzm świeżo upieczonego doktorka filozofii - Okta-
wa, jego wielką miłość, a i sceptycyzm, charakterystyczny 
symptom „choroby wieku", przekazywał Janus:t Dziubiński. 

Baron w ujęciu Stanisława Mariana Kamińskiego nie był 
może mussetowskim arystokratą, niemniej niezwykle ko­
miczny, szczerze. bawił publiczność. Zabawni byli również obaj 
antagoniści, pieczeniarze i obżartuchy - Blazjusz (Włodzimien 
Tympalski) i Bridaine (Henryk Dudziński) oraz panna Plu­
che (Sabina Mielczarek). 

Hożą i naiwną, nie przeczuwającą jak tragiczny spotka ją 
los Rozalką była Ewa Maria Hesse. W roll Narratora wystą­
piła Dan.uta Cwynarówna, a Wieśniaka ~ Tadeusz Koż=ik. 

Oprawę sceniczną, nawiązującą do koncepcji reżyserskie), 
skomponowała Anna Bobrowska-Ekiert. 

• • • • 
Se>botnia premiera „Nie igra się z mHokiq" połączanG buta. 

z uroczystością 25-lecia dzia.ła.lności GTtystyczne; dyrektt>!'a. Jo.­
na Perza, na. którą przybyti przedstawiciele wla.dz pa.rt11tn11ch 
l a.dministra.cyjn11ch, liczni przyjaciele jubilata. i kierowane~ 
przez niego sceny. 

Serdeczna. temperatura, w jakiej odbył ł'ię jubileusz, dow<i­
dzi, że region nasz niezwykle pozytywnie e>cenia. działalnołc! 
Jana Perza, który dzięki swej odważnej i:>olityce repertuaro­
wej i rzetelnej pracy z aktora.mi tak znacząco podniósł rangę 
TZŁ. Znala.zlo to swój wyraz także w rozlicznych depeua.ch 
gratulacyjnych, a i w przyznaniu jubilatowi H<mO'TOWej Od­
znaki Województwa. Łódzkiego. 

Bylo wiele kwiatów, bylo wiele szczerych życzeń, do któ­
rych dolqcza się również reda.keja ,,Dziennika Łódzkiego", 

Hydroelektrownia w Bracku, waz- wala już 200 mili•nów kWh. E!ek­
ne ogniwo radzieckiego systemu e-1 trownia bracka jest ca!kowtcte zau­
nergetyczn11go, dost. arczające energii tomatyzowana; na jednej zmianie 
e!ektrycznej wle!kim zakladom pracuje tu tylko B ludzi. 
przemyslowym Syberii. wyproduko- CAF - TASS 

program, działalność • 
I ••• 

Działa1ność domów kultu.ry była w przeciągu kiLku ostatnich mie­
sięcy przedmiotem badań specjalnej komiJSji powołanej przez KL 
PZPR. Ocenie poddano 18 placówek tego typu. Przedmiotem ana 
liz stały się przede wszystkim kieru.ruki i efektywność dzialalno 
ści, a także stopień fachowego przygotowania kadry. 

Teraz czas na wnioski. Zebra­
no je łącz.nie, ku rozwadze wszy­
sVkich zgromadzonych na wczoraj­
szej naradzie w LDK, podsumo­
wującej pracę komisji. Uczestni­
czyli w niej kierownicy dorm>w 
kultury, działacze. Obecny '6yJ 
także kiierownik Wydz. Propagan­
dy i Agiltacji KL PZPR - Z. Fa­
liński. 

Schematyczność programów, brak 
róż.nic między profilami działalno­
ści poszczególnych domów kiultu­
ry, to główne zarZJUiy postawione 
przez komisję. Jak wynika z jej 
prac, w działalności domów kul­
tlllij' zbyt mało uwagi poświ~a 
się problemom aktuaJ.inym. Sz.tyw­
n:v plan zadań uniemożliwia ela­
.srtycwe reagowanie na bieżą,oe 
wydarzenia. 

Zbyt mało troski przywiązuje się 
do reali-zacji wszelkich form 
oświatowych w tych placówkach. 
Odczyt, prelekcja, nie należą do 
imprez cieszących się szczególną 
frekwencją. Może lepsze pNygoto­
wanie tych form, trosik.a o zapew­
nienie sobie prelegentów, ucz.es;t­
ników spotkań, którzy by, obok 
dużej wiedzy. cieszyli się tak.że 
autorytetem. da lepsze efekty i 
przyczyni się do popularyzacji 
form oświatowych wśród młodzie­
ży. Jak dotąd, zainteresowaniem 
tej ostatniej, cieszą się, niemal 
wyłącz.nie. imprezy o charakterze 
rozrywkowym. choć i przy nich, 
brak sprzętu, nowoczesnych urzą­
dzeń zmniejszają atrakcyjność. Dia­
tego też, podkreślił to jeden z 
d .skutantów - właściwe roz.ez.na-

e własnych możliwości oraz po­
trzeb środowiska, przyczyni się 
bez wątpienia nie tylko do zróż­
nicowania profilu działalności do­
mów kultury, ale, co najważniej­
sze - zwiększy społeczną efek­
tywność pracy K-0. 

Fikx:ją poz.ostaje wciąt wis.pól-
praca z placówkami zawodowymi: 

I 
teatrami, stowarzyszenia. mi twór­
czymi. A więc ze środowiskami 
dysponującymi także fachową ka-

drą i sprzętem. z czego niejedno­
krotnie moglyby korzystać domy 
kultury. 

Przeprowadzone badania pasłu:żą 
do usprawnienia działalności do­
mów kultury w naszym mieście. 
Jak podkreślano we wnioskach. 
placówki te dysponują na ogól 
dobrze przygotowaną kadJrą dzia­
łaczy. Zmian i ulepszenia wyma­
gają jednak formy działalności. 
Konieczne je3t bowiem dostosowa­
nie ich do współczesnych wyma-
gań. (Rg) 

Dnia 28 października 1973 roku 
zmarł po dluęich I ciężkich cier­
pieniach Mąż, Brat I Wujek 

S. t P. 

ANTONI 
SZYMAŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 
pażdzlernika 1973 roku o godz. 
14.30 z kaplicy cmentarza św. An­
ny na Zarzewie. 
Pogrążone w smutku 

ŻONA I RODZl:-JA 

W dniu 28 patdzlernlka 1973 r. 
rozstai się z tym światem czło­

wiek o wlelklm sercu, najuko­
chanszy l\fąt I Przyjaciel, z któ­
rym przeżyłam najpiękniejsze la­
ta swqJego życia 

STANISŁAW 
KRĄBCZYŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 
października br. o godz. 15 z do­
mu przedpogrzebowego na Cmen­
tarzu Komunalnym, o cz3•m za­
wiadamiaj:\ Przyjaciół 

ŻONA I POZOSTALA RODZINA 
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Tłum.: MIECZYSf.A W DERBIEię 

- A czy potrafiłby pan być tak surowy I tak skąpy - spy­
tał Miller z wyrzutem - aby ofiarować butelkę z trzema gwiaz­
dkami człowiekowi, który idzie na śmierć? 
Prawdę mówiąc ponu["e przepowledillie Millera, dotyczące 

przedwczesnej śmierci, nie sprawdziły się tej nocy. Ciężkie tru­
dy" zredukowały się również do zwykłego niewielkiego wy­
czynu fizycznego. 

W czasie gdy „Sirdar" niósł ich w itronę Nawarony i zbli­
żał się już do skalistych wybrzeży, niebo zaciągnęło się chmu­
ra ;-ni. Zacz4l P~<~ać d.., ;,~i Z ooł:ldn.<'wego zachodu dqł ostry 
wiatr. Nic więc dziwnego, że Mallory i Miller wiosłując w 
swojej łódce, przemokli do nitki. Wię'ksza fala przewróciła ich, 
gdy byli już przy brzegu. Szczęśliwie wygramolili się na skali­
ste występy. Ich ekwipunkowi nic się nie stało: p'.stolety au­
tomatyczne typu schmejsser, nadawczy aparat radiowy, latar­
ki elektryczne - z.najdowały się w nieprzemakalnym worku. 
Mallory uważał, że to lądowanie było dziecinnie iatwe w po­
równani-u z poprzednim, kiedy przedostali się do Nawarony od 
strony morza. Wówczas ich mała grecka łódka zost·ała potężnym 
podmuchem burzy zmiażdżona o skały na południu, wznoszące 
się prostopadle nad powierzchnią wody. Skały, których nigdy 
jeszcze przed nimi nie pokonał żaden człowiek, 

Potykając się, ślizgając, komentując wszystko w 9posób nie 
bardzo kulturalny. posuwali się z trudem oo mokrych głazach 
wśród skalnego masywu, aż znaleźli dróżkę, która ginęła w 
ciemnościach gdzieś wysoko nad nimi. Mallory wyciagnął z 
worka latarkę i zbadał występ skalny przesuwając po nim wąski 
promień światła. 

- Po co pan ryzykuje? - Miller dotknął j~go ramienia. -
Mam na myśli pańską 1atarkę. 

-5-

- Niczym nie ryzykuję - odpowiedział Mallory. - Jestem 
pewien, że na całej długości dróż;ki nie będzie tej nocy ani je­
dnego pp.trolu i ani jednego wartownika. Zajęci są walką z po­
żarami w mieście. A poza tym wŁaściwie nie mają czego pi.1-no­
wać. Przecież nawet ptaki stąd odfrunęły. Trzeba być waria­
tem, a by wrócić na tę przeklętą wyspę. 

- Wiem! - potwierdził gorąco Miller. - Wiem, kim jesteś­
my, nie trzeba tego mówić. 

Mallory uśmiechnął się, w dalszym ciągu oświetlając skałę. 
Po chwili znalazł wreszcie to, czego szukał: maleńką wyżynkę 
otaczającą pętlę drogi. Natychmiast obaj zaczęli wdrapywać 

s:ę z szybkością na jaką pozwalał im ekwipunek, Po piętnastu 
minutach znaleźli się na nleW'ielkiej skalnej platformie, gdzie 
pozwolili sobie na krótki odpoczynek. Miller dyskretnie sięgnął 
do kieszeni i za chwilę słychać był0, ciche bulgotanie. 
- Czy coś jest nie w porzadku? - zaniepokoił się Mallory. 

- Wydawało mi się że słyszę szczękanie moich zębów. Cóż 
to za sprawa przekazana nam w depeszy: „stan gotowości trzy, 
powtarzam stan gotowości trzy"? 

- Po raz pierwszy słyszę to określenie. Wiem jednak, co ono 
oimacza. Gdzieś znajdują się ludzie, którym groz,i to, że taim, 
gdzie są - pozostawią swoją skórę. . 

- Znam dwóch takich, l to z pewnością ba·rdzo dobrze.„ A 
jeżeli Andrea nie zgodzi się? Przecież nie służy w naszych 
siłach zbrojnych. Nie musi przyjść. A poza tym powiedział nam 
przecież. że natychmiast sie żeni. 

- Przyjdzie! - stwie:rdz,ił spokojnie Mallory. 
- Dlaczego pan jest taki pewien? 
- Bo Andrea jest człowiekiem obowiązku, najwspan;alszym 

typem pod tym względem, jakiego znam. Wyz-naje zasadę od­
powiedzialności wobec innych, jak również wobec siebie. Dla­
tego właśnie powrócił do Nawarony. Wiedział, że ludzie mogą 
go potrzebować. Dlatego równiPż opuści Nawaronę, gdy za-ba­
czy „sygnał gotowości trzy". Będzie wiedział, że gdzieś ktoś 
inny potrzebuje go jesz.cze bardziej niż ludzie tu, w Nawaro­
nie. 

Miller odebrał butel'kę koniaku z rak Mallory'ego i skrzętnie 
zato1'ił ją w jednej ze swoich przepastnych kieszeni. 

No cóż, muszę powiedzieć. że przyszła oani Andresa• stra­
wos nie będz.:e z tego powodu bardzo sr.częśliwa. 

- Andrea Strawos tym bardziej - potwierdził Mallory. -
Wcale nie sprawi mi przyjemności zaznajomienie go z. tym 
wszystkim. - Spojrzał na zegarek i natychmiast zerwał s:ę na 
nogi. - Mamy pół godziny do Mandrakos. 

I rzeczywiście w trzydzieści minut później ' Mallory i Miller, 
przesuwając się, od cienia do cien~a, wśród pla_nt~cji. drzew 
świętojańskich leżących na skraju miasteczka, zbllzall s1ę ~.Yb­
ko i spokojnie do jego centrum. Na ich ramionach wlSlały 
schmejsery wydobyte z nieprzemakalnego worka. N.agle przed 
sobą usłyszeli· dźwięk szklanek uderzanych o butelki. 
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WTOIVJK, 30 p~ I ,;U~ Stud1o dwóch. tlqe Przebój z& 
" .~t:bojem. 18.30 ' }i'oltWka clla 

PROGRAM I ' ~ys.tklch. 18.45 Mu-tyczni laureaci. 
. , ~Ś.qj!', Ekspresem przti swiat. · 19.05 

10.00 Wiad. 10.08 Z ko.:npozytorsk1~j Miµy;&.:!1.1 lt>Uacl · Kra.kawa. 19.17 
teki. 10.30 „Kierunek Berlin" - Stl!d~o t1.wóc 19.ZQ ~1.ążka tygodn•ta. 
fragm. 10.40 Jazz µlam·,„ny. l!,00 Non - „ól)b'wia nia d1lWne I óawniej­
stop me!Odil. 1150 Refleksy. 11.30 sze". 19.33 Muzyczna poczta UKF. 
Kon<.'<!rt. 12.05 <. 1<ra1.J 1 ze św:ata. 20.00 Studio dwóch. 20.05 Tatrzańskle 
12.20 Górale, góra.le, góra!.sko mu- wędrówki M. Kario.Wima. · 20.40 Lek­
zyka. 12.30 Koncert. 12.50 10 minut cja jęz. niem 20.55 Studio dwóch. 
dla Homo Hommi. 13.00 Wieś tańczy 21 oo Kernelia - ci~lf z1V1.erzyniec J, 
I śpiewa 13.20 Roln iczy kwadrans r., . Kenia. 21.30 Gt"a> Tt"i-0 Jana Jar-
13.35 Folklor miejslci i pod.miejski. czY.ICa ~.o węda JaJu Kurka. 21.50 
14.00 Ze świata nauki I techniki. 14,P~I L. Cherubini ..... ,,Medęa". 22.00 Fakty 
Muzyczny omnibus. 14.30 Sport !f> dnia. 22.oe Gwia;uia siedmiu w:e­
z~row1e„ 14,35 Melodie dla żolmerz'.~ . cwrów - zespól Dżaiilble, 22.15 „Po­
lo.OO W1a<:1. 13.05 Estra<la m!o<lycl[ wr_ót z g.wlaJWi" - ooc, tX>w. 22.45 Z 
15.30 L1Sty z Polski (L) 15.35 S~1~"· : JfU1etn .~W;;0j<2tpc!lm\ ~·. 0 „Wawelach". 
towe przeboje sprzed lat. 16.00 W1a.d. 23.00 Głos poety - Tadeusz Sliwlak. 
16.10 W kręgu muzyk!. 16.30 Płyty z 23.05 PrzebOJe z Bańskiej .Bystrzycy. 
róznych stron - ZSRR. 16.55 Propo- 23.20 Nie trzeba słów. 
zycje na d,ziś. 17.00 Studio Młodych. 
17.15 Przeboje IM 60 17.40' Rytm. ry­
nek, reklama. 18.05 Przeboje lat 70. 
18.30 Stud ium Wiedzy Politycz.no-Spo­
lecznej 18.40 B<>śsa nova wciąż mo. 
dna. 19.05 Muzyka \ aktualności. 19.30 
Gwiazdy śwl awwych estrad. 20.on 
Dzienn ik. 20.15 Ballady I romanse. 
20.50 Kronka spOTtowa. 21.00 Minia­
tury roz;rywkowe. 21,25 Aktualności 
ku.lturalne. 21.30 Rytm, taniec I pio­
senika. 22.00 Wiad. 

PROGRAM ll 

8.30 Wiad. 8.3il z ml.klrofcmem w 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 Dla szkól: Język polski clla 
klas V - Jan Matejko. 10.00 Robot­
nicze drogi „Adalen 73" - film 
fab. prod. szwedzkiej. (kol.) 15.20 
i 15.55 Telewizyjne Technikum Rolni 
cze. 16,30 Dziennik (kol.). 16.40 
„Rodzina Durtolów" - odc. VII 
franc. film seryjny (kol,). 17.05 
„Stawka na 3 miliardy" program 
publlcystycznyt 17.30 Wlad. dnia. 
17 .35 Program publicystyczny „ u-
czelnia miastu". 17.50 Kompozycje 
hiszpańskie na harfę. 18.05 „Bach i 
Play-BaCh". 18.35 „Ojciec" - film 
prod. pol. 19.05 Przypominamy ra 
dzimy. 19.20 Dobranoc (kol.) 19.30 
Dziennik (kol.). 20.15 Robotnicze dro­
gi „Adalen 7J" - film fab. prod, 
szwedz. (kol.). 22.05 „Bez togi" pro• 
gram public. 22.45 Dziennik (kol.). 
23.00 Wlad. sportowe. 

PROGRAM II 

fa,bryce. B.55 Muzy.ka spod sbI'IZe<:hy, 
9.00 Dla kl. IV lJ.Ceum ,,'Na mat-gi­
nesJ.e monogram Kanady". 9.20 Tań­
ce i marsze 01·k.estrowe. 9.40 ,,PrzY­
§<>dy Mareel1a.n.ka majs~ra Klepki" -
01pow. IO.OO „Pam1ęc.i ke>legi" - rep. 
10.30 Koncert. U.OO Dla kl. VI „Czar­
ny motyl" - słuch. 11.30 Wia.d. 11.35 
Rodzinny tor przeszJkód. 11.40 Skrzyn_ 
ką poszwklwan rodzm PCK. U.45 Od 
Tart:r <I<) Battyku. 12,05 K-O'tnunika­
ty (L). 12.10 „Postaruka" rep. 
dżw. (L). 12.2> „Dwie gH.a.ry" - kon­
C€ń (L). 13.00 Ola kl. llI i IV „Na- 18.45 Swiat w kamerze naszych re­
s.ze za·bawki". 13.20 10 min. dla ze.sp. porterów: 1. „Gdzieś na końc\1 
„wawele". 13.30 Wia.d. 13.35 „Od.PO- świata (Reportat z Nowej Zelan­
wied.nie dać r~y stowo". 13,55 Mi- dli, ukazujący_ życie mieszkańców 
nilipt1Zegl.Ąd. U,OQ Więcej, lepiej, ta- wyspy 1 osią$nlęcla gospodarcze), 
ruieJ, 14.15 Tu Radio Mosklwa. ,14.35 2. „Wyspa wlelldego przeboju (Re 
v. Aszkena.zi gra sonatę fortepiano- portat z Wysp Samoa zapoz-
wą. 15.00 zawsze 0 15.00 _ program nający z tyciem mieszkańców 

Tutuilll i wpływie cywiliza-
dda dziewcząt i chłopców. 1~.łO P. ej! na ten region świata). 17.05 
Ducas - poemait tanecmy, 1&.00 „U- Gra orkiestra Szkoty Morskiej. 
rządzenie Z1erni". 16.15 G. P. Tele- 17.35 „Nad jeziorem dzień się bu­
mann: Su1ta na ł rogL 16.45 Aktual- dzi" _ wystąpią Jolanta Borusle-
noścJ. lódnk.i.e (L). 'l7.0Q Uczniowie wi I •ft- t f L. · 18 05 D · 
Państw. SzJkoly Mu.zycżnej ·w" LOdzi cz:- ,,..eysz o itw1n. . z1ec-

ko w świecie dorosłych - program 
(L). 17.15 „Męki tworzerua". - rep. public. 18.45 Slim John - kurs 
dtw. (L). 17.35 Lód.Lcy laureaci mu:- podstawowy jęz. ang. lekcja 5. 
<1Zynaro<lowych konkursów muzycz- 19.20 Dobranoc (kol.). 19 .30 Dziennik 
nych (L). 17,53 „Pan Olczyk l jego (kol.). 20.15 „Portret cz:lowleka" -
podopioczni" - opow. (LJ. 18.20 cz. I Współczesne malarstwo - ra-
Termin.arz muzycmy. 18.30 Echa I dzleckie (kol.). 20.45 Fakty mówią: 
ct.nia. 18.40 Wldnokrąg. 19.00 Studio „o honor". 21.50 24 godziny (kol.), 
Młodych. 19.15 Lekcja jęz. ang. 19.3D 22.00 Sprechen sie deutsch" - powt. 
Magazyn literacko~muzyc:imy. 21.00 lekcji 2. 
Kwadra•ns muzyczny 21.15 o nich 
wairto pooluchać. 21.30 z kraju i 
ze śwliata. ~1.50 Wlad. sport. 21.55 
R<>2'Tll-0wy o wychowaniu. 22.05 Nowo. 
śoi W; ~a'\\7ljctwa MUJZycznego, 

' 

PROGRAM m I 
12.05 z .kiraju i ze świata. 12.20 „Ja, 

która nie n1am n~c· 1 
- śp1e\\.·a Ro-

berta Flack. 12.25 Za klerownt<:Ą. \ 
13.00 Na krakowsklej antenle. 15,00 ~ 
Ekspre.sem przez św\a\. lQ,10. Odl 
drumli po gitarę. 15.30 Recepta na 
jes;eń - rep. 15.45 Jam session w 
stu<lil<u. 16.05 Spotlcanle na Siwej Po­
lanie - Górale na Festiwalu Zako-
piańmm. 16.20 Jai.z za oceanem I 
16.45 Na:;z rok 73. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17 .05 „Huragaai z Na wa­
ro.ny" - odc. pe>w, 1'7.15 Mój magne-1 
tC>fon.. 17.H „Odlegtośoi" - stuch. 

Dnia 29 patdzlernlka 1973 roku 
zmarła, przeżywszy lat 73 

S. t P, 

SABINA PAKUŁA 
Pogrzeb odbędzie się 31 pat· 

dzlernlka br. (środa) o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej na Dolach, 
o czym zawiadamiają w głębokim 
smutku I żałobie 

SIOSTRY, BRAT, BRATOWA 
I BRATANKI 

Wyrazy najgłębszego współczucia 
dr STANISLAWOWI LUPIN'SKIE-
1\fU z powodu śmierci 

OJCA 

składają: 

KIEROWNIK I PRACOWNICY 
ZAKLADU ANESTEZJOLOGII 

AM w LODZI 

Dnia 2ł patdzlernika 1973 roku 
zmarła nasza była pracownica, 
emerytka 

EDWARDA 
KRZEMIŃSKA 

wyrazy serdecznego współczucia 
Rodzinie składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKLA· 
DOWA, KOLE!tANKI I KOLE­
DZY z LODZKlEGO PRZED­
SIĘBIORSTWA OBROTU SU­
ROWCAMI WLOKIENNlCZY-

1\11 I SKORZANYMJ 

I z-cy nacz. dyr. l!J.:I:. Wł.ADY­

SLA WOWI JUN CE wyrazy szczere­
go współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA, RADA MIEJSCO­
WA oraz KOLEŻANKI I KO­
LEDZY ze ZJEDNOCZENIA 
PRZEM. JEDWABNICZO - DE-
J{ORACYJNĘGO w LODZI 

W dniu 28 pddzlernlka 1973 r. 
po 'uglch I clętklch cierple-
ni' . zmarła 

S. t P. 

JANINA TOPKO 
z ROGc:>ZINSKICH. 

Odeszła e4 nas na zawsze naJ­
ftots 'tot\a1 M ka I Babunia, 
człowiek wielkiego serca, kocha­
na I szanowana przez wszystkich. 

Pogrzeb odbt:dz!.e 1lę dnia 31 
października br. o godz. 15 z 
ka.plicy .cmentarza •w. Franciszka 
przy ul. Rzgowskiej, o czym po­
wlad;amlaJI\ pogrątenl w głębokim 
talu 

l\IĄŻ, DZIECI, WNUKI 
I RODZINA 

Kol, HIERONIMOWI MACIEJEW­
SKIE~IU - długoletniemu dzla­
laczowl I 1karbnlkowl Zarządu 
Miejskiego Towarzystwa Przyja­
ciół Ddecl serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu śmierci 

ż O N V - JANINY 
składają: 

TOWARZYSTWO PRZYJA­
CIOL DZIECI, ZARZĄD MIEJ­
SKI l ZARZĄDY DZIELNICO· 

WE w LODZI 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkhµ, . którzy towar:i:yszyll 

w ostatniej drodze naszej kocha­
nej Matce l Babci 

S. 1 P. 

STANISŁAWIE 
ELSNER 

z domu FURMAN'CZYK, 
serdeczne podziękowanie składają 

DZIECI 

W dniu 27 października 1973 r. 
zmarl w wieku lat ł8 

GENERAL BRYGADY 

MGR 

HENRYK SŁABCZVK 
wiceminister spraw wewnętrznych 

PRL. 
Cześć Jego pamięci I 
żonie I Rodzinie wyrazy głębo­

kiego współczucia składają: 
DYREKCJA, POP PZPR, RA• 
DA ZAKLADOWA I PRACOW­

NICY SZPITALA MSW 
w Lon.zr 

Koletance KRYSTYNIE STA-
SIAK serdeczne w:vrazy współ-
czucia z P,OWodu ~mlercl 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA­
DOWA oraz PRACOWNICY 

ZAKLADU ROZUCZEIQ 
ZMEClłA'.'lllZOWANVCH 
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